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Z.prawiafowanie Poli 


Delegat polskiego Komitetu Narodo- 
wego w Ameryce, Dr. Feliks Młynarski, 
wydał w New Yorku broszurkę p. t. „Pro- 
test and Appeal in the american relief ac- 
tion for Poland“ zwróconą bezpośrednio do 
sekretarza stanu Lansinga. 

Autor na wstępie zaznacza, że wojska 
niemieckie i austryacko - węgierskie zu- 
pełnie są uprawnione — przez ustawy mię- 
dzynarodowego kodeksu — do rekwizycyi 
artykułów żywności na terenie okupacyj- 
mym. Rekwizycya ta odbywała się za opła- 
tą, w bardzo ograniczonej ilości. Dr. Mły- 
narski porówmywa z tem ujemne postępo- 
wanie Rosyan w Galicyi, którzy już po raz 
drugi splądrowali ludność i nie nie zapła- 
cili. Wskutek blokady angielskiej wojska 


okupacyjne zmuszone są wprost do korzy- | 


stania w pewnej części z zapasów Żywno- 


_ ści w Polsce. Autor dalej sądzi, iż Anglia | 
pod NS 


robi trudności w żaprowiantowaniu, 


wpływem Rosyi, która jednak przy odwro- | 


nych do dowozu środków żywności i zmniej- 
szenie w ten sposób zapasów własnych. 


Bardzo zajmujące są objaśnienia D-ra 


Młynarskiego, dlaczego zwraca się © pomoc 


Mie są naruszone, tymczasem okazuje się, 
iż żony i dzieci amerykańskich obywateli w 
Polsce cierpią pod wpływem anormalnych 
stosuników żywnościowych, żąda więcspraw- 
dzenia przez poselstwa: w jakim stanie 
zmajdują się i jakiemu losowi ulegli oby- 
watele amerykańscy w Polsce. 


gwarancye, pomimo to Anglia nie zmieniła 
swego systemu blokady, będącej w sprzecz- 
ności nietylko z deklaracyą londyńska, ale 
nawet z 4-ym paragrafem konierencyi Ha- 
skiej, podług której okręty z ładunkami 
dla celów filaniropijnych, nankowych lub 
religijnych zwolnione są od rekwizycył. 
Dr. Młynarski dowodzi, iż obawy an- 
gielskie, by państwa centralne dowóz ame- 
rykański zużyły dla własnych potrzeb; są 
zupełnie bezpodstawne, gdyż Niemcy i Au- 
stro - Węgry wyraźnie w marcu 1916 roku 
zrzekły się korzystania z prowiantów ame- 
rykańskich, przeznaczonych wyłacznie dla 
ludności Polski. Anglia wyszukuje nowe 
wymówki a między innemi żąda, by równa 
pomoe była dana przez państwa centralne 
również Serbii, Czarnogórzu, Albanii. Dr. 
Młynarski swoje żądania streszcza w ten 
sposób: ACE 
i. Życie cywilnej ludności Polski, 
szczegółniej zaś kobiet i dzieci, narażone 
jest na rozmaitego rodzaju braki i przez to 
zagrożone, a pomiędzy ofiarami „znajdują 
się również obywatele Sianów Zjednoczo- 
nych. 


| 


| 


| 


| bów, ciągnące się na górze Vio i na pasmie 

Ameryka ostro wystąpiła, w swoim | Malareka. Jednocześnie innej grupie ata- 
czasie, przeciw niemieckim łodziom pod- | kującej udało się osiągnąć dalsze postępy 
wodnym i otrzymała od Niemiec szerokie. 


i 


| 
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W imieniu Głównego Polskiego Ko- 
mitetu Narodowego żąda Dr. Młynarski, by 
propozycye Rządu niemieckiego z czerwca 
1916 r., co do zaprowiantowania Polski. zó- 
stały przez Anglię przyjęte, gdyż odpowia- 
dają w zupełności § 3 konierencyi Haskiej 
i żeby Anglia zgodziła się na dowóz z A- 
meryki. Rząd Stanów Zjednoczonych po- 
winien całą siłą swoich wpływów i autory- 
tetu umożliwić dzieło amerykańskiej po- 
mocy dla Polski. 

Z niecierpliwością oczekujemy co Rząd 
Stanów i mimister Lansing na wystąpienie 
delegata Komitetu Narodowego w Amery- 
ce odpowie. | 


BERLIN. (Urzędowo). Wiełka Kwa- 
tera Główna donosi 28 sierpnia: 

W sehodni teren walk: 

Qd morza aż de Karpat nie zaszły żad- 
ne ważniejsze wydarzenia. 

W górach powiększyliśmy posiadleść 
swą na Starej Wipczynie przez mo- 
bycie szturmem nowysh stanowisk nieprzy- 
jaciela, przyczem wzięliśmy 200 jeńców (w 

- „| dem sziab batalienu); zdobyliśmy 2 karabi- 
| ay maszynowe i edparliśmy kontrataki. 
| Usiłowania rosyjskie odzyskania zdo- 
| byezy po obydwóch stronach Czarnego 
 Czeremoszu, nie miały żadnego powo- 
| dzenia. | 


ina 


Wo 


Zmaczenie snieclme ułonzywy ną Balka- 
nach. s 


Z powodu dalszego pomyślnego pocho- 


"Wojska sprzymierzone walczące na 
granicy macedońsko - greckiej prowadziły 
w dalszym ciągu z wielikiem powodzeniem 
kontrnatarcie swe przeciwko lewemu skrzy- 
do Amerykanów. Prawdopodobnie Anglia | dłu wojsk koalicyi i zdobyły stanowiska je- 
dlatego odrzuciła współdziałanie Ameryki, | dnakowo ważne tak pod względem strate- 
iż interesy tej Rzeczypospolitej w niczem | gicznym, jakoież taktycznym. 


Zachodni teren walk: 
Pomiędzy Thiepvaż a Pezieres powió- 
Rozszerzająć swe pierwsze keesy, rzyły się daremne ataki angielskie. 
szczególnie w okolicy na południu od linii 
Florina — Banica, na przestrzeni około 18 
kilometrów, przesunęły one swój front 
znacznie naprzód wgłąb kraju i zdobyły sil- 
nie umocnione główne linie obronne Ser- 


cy miały miejsce walki na blizki dystans. 
Na wschodzie sd lasu Foureaux, jak 
również pod Maurepas nie pewiedły się e- 


na wschodzie od Banicy, gdzie zdobyła ona 
szturmem położone nad jeziorem Ostrovo 
wzgórza Matkanidze — Planina, na całej 
ich rozciągłości. Í 
Obecny. iront ataków armij sprzymie- 
rzonych w tym odcinku walk wskazuje dwa - Na zachodzie od Mołdawy wojska 
kierumki; pierwszy ku południowi i połu- | APRA RAPER A 
_dniowemu zachodowi z oparciem się o linię | niemieckie wzięły szturmem dalsze stano- 
Bikdisia — Florina — Banica, następnie | wiska piechoty rosyjskiej, przyczem zabra- 
drugi, opierając się o obecne stanowiska | ły 200 jeńców i 2 karabiny maszynowe. 
pod Banicą wzdłuż jeziora Ostrov aż do Pod Żabiem edparte natarcia ro- 
Dzemaat — Jeri i gór Nidje, w bezpośred- SCE 
f ans SĘ spiskie. 
nio wschodnim kierunku, zagrażając prze- RE =. i D 
dewszystkiem ważny węzłowy punkt kole- | W okolicy Kapul walka pozycyjna; 
„łowy, Valonę. | dalej ku półnecy wśród niezmasznej dzia- 
| łalności bejowej i zupełnie niezmienionej 


Nieprzyjaciel prawdopodobnie dostrzegł 
wadmość tych drugich stanowisk i przy Po- | syłnacyi, nie zaszły żadne szezegółniejsze 
wydarzenia. 


WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 23-go 
sierpnia: 
: Rosyjski teren walk. 


mocy Śpiesznie ściągniętych wojsk usiłuje | 
odzyskać centralny punki oparcia tego 
frontu, Dzemaat — Jeri. Wszystkie jed- 
nak usiłowania nieprzyjaciela zmierzają- 
ce do przełamania w tem miejscu frontu 
wojsk sprzymierzonych, oraz do skutecz- 
nego zagrożenia pułków, które posunęły 
się naprzód pomiędzy Banica a Florina, 0- 
kazały się bezskutecznemi. 

Klin, który sprzymierzeni dotychczas | EB 


Włóski i albański teren walk: 


Na froncie P obrzeża artylerya 
nieprżyjacielska podtrzymywała ożywiony 
ogień przeciwka poszczególnym terenem. 

Lotnicy włoscy rozwijają ożywioną 


Se ENS. 


Na północy od O viller s w ciągu ne- 


2. Angielski system blokady sprzeci- | wbili we front generała Sarrail'a, już obec- 


wia się prawu, zarówno podług deklaracyi 
londyńskiej, jak i haskiej. | De 

8. Przyczyny braku żywności w Pol- 
-sce przypisać należy wyłącznie barbarzyń- , 
stwu ceoiających się Rosyan. Postępowanie ; wszelkich operasyj przeciwnika. kióreby 
niszczycielskie było nietylko nieludzkie, ale. miały na eslu okrążenie wojsk sprzymie- 
i bezprawne, przeto podług § 3 Konwencyi | rzonych i zmusza go jednocześnie, wrazie 
Haskiej, Rosya jest obowiązana do RadZWY- | rozpoczęcia przezeń ołenzywy na innym 
szajnych „kompensacyi“ dla Polski. | punkcie, do osłonienia własnego lewego 

4. Rosya, wskutek obeenego położe- : skrzydła, powstrzymująe w tej okolicy wię- 
nia, nie jest w stanie wykonać swych zobo- ; ksza część jego atakujących armij. Z innej 
wiązań względem ludności polskiej, a z; strony, oceniając Klin ten jako środek ofer- 
drugiej strony rząd angielski nie daje do- | zywmy, wywierać on będzie przedewszyst- 
stępu dla pomocy amerykańskiej... kiem w skierowanej ku wschodowi cześci 


drów od jeziora Presba do jeziora Ostrovo, 
a głębokość jego wynosi mniej wiecej 80 
kilometrów. Oceniając klin ten jako Śro- 
dek deienzywny oznacza on udaremnienie 


No ny taa wawa a A, DĄ O WA OO A PA 


nie ciągnie się na przestrzeni 80 kilome- . 


1 p ZO TE PO A O 


jego frontu atakującego, nacisk na ważne 
punkty oparcia przeciwnika szczególnie na 
linii kolejowej Ostrovo — Vodena--Verria 
—faloniki, a prócz tego ułatwi znacznie e- 
wentualny pochód przeciwiko górom Mogle- 
na, oraz głównemu punktowi oparcia obro- 
ny nieprzyjaciela, górze Paik. 


Jest wielce interesującem, że jedno- 


*ześnie z rozpoczęciem przez sprzymierzeń- 


sów zwycięskiej ofenzywy przeciwko wypo- 


zzywającej tak dawno armii salonidkiej, w 
prasie nieprzyjacielskiej natychmiast po- 
jawiły się znowu wiadomości, które jakby 
na usprawiedliwienie donosza o niepomy- 
Ślnym stanie tej armii. W wiadomościach 


wa 


nmikąt niemiecki. 


peracye nieprzyjaciela ża pomocą granatów. 
ręcznych. | 

Qbusironne artylerye w dalszym ciągu 
rozwijają duża działalność. 

Na pofadniu od Somme opróżnicne 
male kawalki rowów pod Estrees, w. 
których od 21 sierpnia utrzymywali się 
jeszcze Francuzi. W ręce nasze wpadło 
przytem 3 oficerów i 148 szeregowców. 

Na prawo oś Mezy odparliśmy w od- 


| cinku Fleury nieprzyjacielskie ataki na 


————p nh 


Komunikat austryacki. 


| 


granaiy reczne. 

W górach lesistych miały miejsce po- 

myślne dla nas, mniejsze potyczki piecha» 

ty. | E 
Bałkański teren walk: 

Oczyszczanie od nieprzyjaciela terenu 

górzystego na zachodzie od jeziora O stro- 

vo uczyniło dobre postępy. 

Natarcia serbskie, które powtórzyły 

się w okręgu Moglena, zostały odparte. , 


Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


działalność Pod Weskhl Feistrits 
wpadł w nasze ręce dwupłatowiec. Lotnie 
cy wzięci zostali do niewoli. 

Operacye w Tyrolu na ironcie do- 
liny Fleimo zekeńczyły się wzięciem 80 
jeńców i zdobyciem 2 karabinów maszyno« 
wych. 

W okolicy VFaleny rozwija nieprzy: 
jaciel ożywioną działalność. l 

Jeden z naszych latawców bojowych 
kierowany przez ieldźebla sztabowego, Ari- 
gi, zestrzelił w walee z 4 dwupłatowcami 
Farmana, dwa z nich. Jeden leży w pobli- 
żu ujście, Skumbi, drugi wpadł do morza i 
zabrany został przez konirtorpedowiec nie- 
przyjacielski. 

Zastępca szeła sztabu generalnego 
l von Hoefer. l 
Feldmarszałek - porucznik. 


tych wskazanem jest, że. wysoce niekorzy- 
siny klimat, oraz niedostateczne środki sa- 
nitarne odbijają się w wyższym stopniu nie- 
korzystnie na wojskach tamtejszych, wśró 
których szerzą się rozmaitego rodzaju epi- 
demie i choroby, osłabiając w ten sposób 
wartość bojową wojsk generała Sarrail a. 
Jednocześnie prasa zagraniczna dono- 


„si, że zanim na froncie tym podjęta zosta- 


nie większa ofenzywa, należy zaczekać na 
przybycie większych posiików, oraz nasta- 
nia pomyślniejszego stanu pogody. ~ — 
Po uczynieniu powyższych zapowiedzi, 
przeciwnikowi stanie się prawdopodobnie 


wielce nieprzyjemnem, gdy się przekona, 


że wojska sprzymierzone nie są uzależnio- 
ne od warunków pogody, podczas wykony- 
wania koniecznych operacyj wojennych, 
oraz, że w przeprowadzonym energicznie 
ataku osiagnęły takie ważne i korzystne 
stanowiska, które nawet po względnej po- 
mocy dla obliczonej na 200.000 ludzi armii 
Sarraila nie pozwolą na to, aby ofenzywa 
podjęta na tym froncie przez koalicyę, sta- 


| 

Í 

| 

ła się pożyteczną. 
Komunikat hułgarski. 


Sofia, 23 sierpnia. — Sztab generalny do- 
mosi 22 sienpnia: 

Dnia 21 sierpnia zadaliśmy przeciwniko- 
wi porażkę nad Strumą. Ratował się on u- 
cieczką na prawy brzeg rzeki. Dotychczas na- 
liczyliśmy więcej niż 400 zwłok, wśród nich 
wielu oficerów. Zdobyliśmy wielką ilość ma- 
teryalu wojennego. 

Oddział kawaleryi nieprzyjacielskiej, któ- 
ry dzięki świetnemu manewrowi kawaleryi 
naszej dostał się pod ogień naszej piechoty, 
został literalnie zniszczony. 

Ataki, które od dziesięciu dni wykony- 
wują Francuzi na stanowiska nasze na polt 
dniu i na zachodzie od jeziora Doiran, nie 
. powiodły się zupełnie. 

W ciągu jednego ataku w okolicy Maya- 
dagn wzięliśmy do niewoli oddział nieprzyja- 
cielski i zdobyliśmy jeden karabin maszyno- 
wy. Na polu walki Francuzi pozostawili 70 
zabitych. . 

Nasze prawe skrzydło prowadzi w dal 
szym ciagu operacye swoje. i 


+ 


9 opowiadają Rosyanie, 

Petersburg, 22 sierpnia. — Wielki sztab 
generalny donosi 21 sierpnia po południu: 

Na froncie zachodnim trwają walki nad- 

Stochodem i w okolicy Tebela i Rudki Czer- 
wiszeze. Nasze wojska posunęły się tam w 
niektórych odeinkach. Wzięliśmy między 13 a 
19 sierpnia do niewoli 850 żołnierzy, 16 ofi- 
cerów i zdobyliśmy jedną armatę, 18 karabi- 
„mów maszynowych, 4 przyrządy do rzucania 
bomb, eztery reflektory i wiele nabojów i ka- 
rabinów. W okolicy Lubieszewa, nad Stocho- 
dem zapaliliśmy ogniem naszym bałon nie- 
przyjacielski na uwięzi. W okolicy na zachód 
od Nadwornej posunęły się nasze straże prze- 
dnie naprzód i zajęły szereg wzniesień. W 
kierunku Kut zajęliśmy wsie Fereskuł i Ja- 
błoniea nad Czeremoszem, jak również nie-. 
które wzgórza na zachód od Fereskula. O- 
gniem naszym odrzuciliśmy powtarzające się 
ataki nieprzyjaciela na wzgórza na południo- 
wy zachód od góry Temnafik. i . 

Na froncie kaukaskim toczą się walki w 
kierunku Diarhekr z powodzeniem dla nas. 
Zdobyliśmy wiele wzgórz, Stóre były przez 
Turków silnie ufortyiikowane i wzięliśmy li- 
eznych jeńców do niewoli. 

Petersburg, 22 sierpnia. — Wielki sztab 
generalny donosi 21 sierpnia wieczorem: 

Freni zaskodni i kaukaski. Położenie jest 
niezmienione. 

Kaana frankie 
EGG MAHGUDAO, 

Paryż, 23 sierpnia. — Urzędowo donoszą 
22 sierpnia po południu: 

Na północ od Semmy akcya artyieryi 
trwała na znacznej części frontu. 

W ciągu nocy Francuzi poczynili niejakie 
postępy. 

W lasku na południe od (Guillemont, 
wziętym przez Francuzów 18 sierpnia, zdoby- 
fo dwa nowe 77-mm, działa. W ten sposób li- 
czba dział zdobytych w tej bitwie przez Fran- 
euzów doszła 5. 

Na południe od Semmy oddzielne potycz- 
ki pozwoliły zająć Franeuzom kilka części ro- 
„wów niemieckich. Francuzi wzięli jeńców. 

Na półnoeny zachód od Ńsissens oddzia- 
łowi francuskiemu udaż się nagły atak na ro- 
"wy niemieckie. 

Na reszcie ironiu w ciągu nocy panował 

. spokój. 
Paryż, 28 sierpnia. — Urzędowo donoszą 


22 sierpnia wieczorem: 

Na obydwóch brzegach Semme, oraz w œ- 
kolicy Fieury wykonaliśmy wycieczkę, która 
poszezęściła się nam na północy od Maurepas. 
Wzięliśmy nieco jeńców. 

Odparliśmy ataki na granaty ręczne, wy- 
konane na niektóre z szańcy naszych w lz- 
sach Vaux i Chapitre. 


A 


dak 


KONA! 
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Le Havre, 23 sierpnia. —Główna kwa- 
tera donosi: Podczas nocy na północ od 
Dizmuiden rozwinęła się energiczna wal- 
ka przy pomocy bomb. Dzień upłynął 
spokojnie. 


Kaemi angili. 
Lenya, 23 sierpnia. — Główna kwatera 
donosi 22 sierpnia po południu: 
Na froncie pod Pezieres posunęliśmy się 
o pół mili naprzód i powiększyliśmy zdobycz 
naszą w wysuniętym naprzód odcinku 
„Leipzig“, Następnie przesunęliśmy stanowi- 
ska nasze pod Thiepvał o 1,000 yardów na- | 
przód i wzięliśmy znowu paręset jeńców. 


zmowy 


Dziś rano główny sąd. wojenny odbył 


a A O 0 PO 


pomi W TRYCO="ATOTETTT 
-. Londyn, 28 sierpnia. — Główna kwatera 
donosi -22 sierpnia wieczorem: - 0 
Pomiędzy Martinpui a Bazentines zyska- 
liśmy dalsze. kilkaset yardów nieprzyjaciel. 
skich rowów ochronnych. cm: 
Na południu od Guillemont wykonaliśmy 
zwycięskie przedsięwzięcie przeciwko liniom 
nieprzyjacielskim. A 


dommit laski, 

Rzym, 22 sierpnia.—Główna kwatera 
donosi 21 sierpnia: a ; 
Silna burza na całej widowni działań 
wojennych nie przeszkodziła gwałtownym 
walkom artyleryjskim. Akcya artyleryi 
nieprzyjaciełskiej była szczególnie ener- 
giczna na froncie w Trentino i w Wyso- 
kiem But. Wszędzie była ona zwalczana 
przez naszą artyleryę, która dokonała rów- 


nież skutecznych ostrzeliwań w dolinie 


Drawy, tamując ru ch pociągów. 

Doniesiono o pomniejszych atakach 
nieprzyjacielskich w dolinie Astachu i w 
odcinku Plawy. Przeciwnik został odpar- 
ty i pozostawił w naszych rękach około 
20 jeńców. 

W okolicy &oryeyi oraz na Karscie 
wojska nasze ufortyfikowały zajęte stano- 
wiska. Artylerya nieprzyjacielska wyrzu- 
ciła kilka granatów na Goryeyę i na mo- 
sty na Isonzo, nie wyrządzając żadnych 
szkód. 


karay upozygyi: wępiarskiej, 
Budapeszt, 23 sierpnia (T. wł.) — W 
ciągu dnia wczorajszego toczyły się nara- 
dy pomiędzy przywódcami stronnictw o= 
pozycyjnych i przedstawicielami rządu. 
Zdawna już słychać, iż zachodzą różnice 
zdań pomiędzy opozycya a prezesem mi- 
nistrów, hr. Tiszą, oraz że pragnieniem 
opozycji jest, by unieważnić pokój domo- 
wy, ponieważ sfery miarodajne nie od- 
niosły się do jej życzeń z odpowiednią u- 
przejmością. Za pierwszy objaw, potwier- 
dzający tę wiadomość, uważać należy 


fakt, że pod koniec obrad zgłoszono 22 in- 


terpelacye na dzień jutrzejszy, których 
przedmiotem jest niemal przeważnie sy- 
tuacya wojenna. Organy opozycyj, szcze- 
gólnie zaś „Maggas Hilap*, będący w sto- 
sunkach z hr. Andrassym, oraz „Maggas 
Orszag*, utrzymujący stosunki z hr. Car- 
dejim, wspominają o wypowiedzeniu umo- 
wy pokojowej. 


nade awm wew, 


Sorama perkak, 


. Berlin, 23. sierpnia (T. wł)- —. 


posiedzenie w gmachu sądu wojennego 
w sprawie posła D-ra Karola Liebknech- 
ta. Na wniosek zastępcy prokuratora 
dostęp pubiiczności był wzbroniony, w 
obawie przed naruszeniem porządku 
publicznego. Wyrok, podobnie jak w 
pierwszej instancyi, zostanie ogłoszony 
przy drzwiach otwartych. 


Powrół: iaferowenych, 


Rotterdam, 23 sierpnia (T. wł.)—Sta- 


tek pocztowy „Prins Hendrick“ wysadził 
dziś po południu w Vlissingen na ląd 35 
Niemców i Austryaków, którzy byli inter- 
uowani w Anglii. 


A ; 
SIERZYWA eika. 

Wiedeń, 28 sierpnia. (T. wi). — C. i k. 
wojenna kwatera prasowa donosi: 
Po porażce w odcinku Stochodu, na połu- 
dniu od Stobychwy, Rosyanie postanowili 
przećrzeć się dalej na północy i zająć Kowel. 
Około 20 klm. na północy od Stobyehwy uezy- 


nili oni wyłom, przy pomocy trzech dywizyj 


piechoty i przekroczyli Stochod. Za pomocą cią- 
gie nowych ataków masowych usiłowali Ro- 
syanie przełamać tu troni przeciwnika. Po po- 
niesieniu strat w postaci ogółem 30,000 ludzi, 
jedynym sukcesem było wzięcia w posiadanie 
wydmy piaszczystej, która im obecnie znowu 
odebrano. Armia Sacharowa, która ruszyła 
przez Seret, wykonała w kącie, utworzonym 
przez linię kolejowa, prowadzącą z Tarnopola 
przez Brody do Lwowa, masowe ataki prze- 
ciwxo odeinkowi Perepelniki Pieniaki. 
Pułki piechoty węgierskiej odparły Resyan 


częściowyo w walkach na blizki dystans. Wo- 


bee ciężkich, wielkie znaczenie mających tych 
walk, potyczki na obydwóch skrzydłach posia- 
dają tylko nieznaczne znaczenie. Zawzięte dg- 
żenia Rosyan do wzięcia w posiadanie wawo- 
zów karpackich na Bukowinie udaremnione 
zostały przez zacięty opór wojsk niemieckich 
i austryaekich. W licznych walkach na bagne- 
ty Rosyanie odrzuceni zostali wśród ogrom- 


nych strat, oraz wypario ich z ich stanowisk: 


w Radane. Ogromnie zainteresowany obet- 
nem położeniem na Bukowinie generał Le- 
szyeki oczekuje, gdyż od położenia na Buko- 
winie zależy jego dalsze posuwanie sie w po- 
łudniowej Galieyi przez Stanisławów. 


srai respi. 

Sztesholm, 23 sierpnia. {T. wł). — Z 
Petersburga donoszą, iż w walkach pod Ho- 
rożanką od dnia 14 do 17 sierpnia Rosyanie 
stracili 5000 zabitych. Niemcy w tym samym 
czasie stnaciii 80 zabiiweh i rannych. 
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| Rpt Barka oo 
Kopenhaga, 23 sierpnia (T. wł.) — 
„Berlinske Tidende* donosi z P 


cił dziś z głównej kwatery, gdzie złożył 
cesarzowi raport o pożyczkach zagra- 
nicznych. Raport ten przez cesarza Zo- 
stał zaakceptowany. Bark zaznaczył w 
raporcie, że ogółem pożyczone od Włoch, 
Japonii, Norwegii i Szwecii 1 miliard 
rubli, który ma być zużyty na opłat 

sprowadzonych matervałów wojennych, 


Bach powstańczy w Tirkesfaaie, 

Sztokkelm, 23 sierpnia (T. wł) — 
Podług doniesień z Rosyi położenie w 
Turkestanie z każdym dniem się po- 
garsza. Ruch powstańczy mieszkańców 
szerzy się nawet w miejscowościach, 
zajętych przez wojska rosyjskie i grozi 
autorytetowi urzędników. Wszelkie zee 
brania są zabronione. KE 


Przemówienie Hopla George'a. 
Londyn, 23 sierpnia. T. wł.). — Doniesie- 
nie Biura Wolffa: W angielskiej Izbie niższej 
Lloyd George powiedział co następuje: Lu- 
dzie, którzy obecnie wsiępują do armii, stano- 


wią najlepszy materyal pod względem fizycz- . 


nym, jakim armia rozporządzała od wybychu 
wojny. Proszę, by Izba zechciała porównać 
stan rzeczy przed kilkoma miesiącami z sytu- 
acyą obecną. Wówczas twierdza Verdun. 
chwiała się, Austryacy zbliżałi się do niziny 
włoskiej i zabierali obiity łup, zdawało się, 
iż Rosyan z łatwością powstrzymają przewa- 


żające siły, Niemcy gnębili nas na całym fron-. 


cie nieustannymi, po części pomyślnymi ata- 
kami, świeżo wyóćwiczone wojska rosyjskie, 
oraz w bardzo znacznej mierze nasze własne 
nowe armie były niewypróbowane i nikt nie- 
wiedział, jak wyjdą z próby. Taką była s5- 
tuetya przed dwoma miesiącami. Jakże jest 


obecnie: Na calym froncie bojowym na wscho- - 


dzie i zachodzie wydarto inieyatywę nieprzy- 
jaeielowi, niemal po raz pierwszy na całym 
ironcie, z wyjatkiem jedynie Mezopotamii, 
gdzie wskutek warunków klimatycznych ` ar- 
mia nasza zachowuje się spokojnie. Wyjątek 
ten nie posiada wielkiej wagi. Jeżeli spoj- 
rzymy na wschód i zachód, to stwierdzimy, że 
Rosyanie odnieśli wspaniałe zwycióstwa, tam 
też następnie mialy miejsce godne uwagi zwy- 
cięstwa Woch i wielkie zwycięstwa na Kau- 
kazie. Cała sytuacya zmieniła się zupelnie. 
Słyszałem wielokrotnie ostre krytyki pod 
adresem ofenzywy angielskiej. Niektórzy kry- 


<tycy wyabrażają sobie, że ofenzywa byłaby je- 


dynie wówczas usprawiediiwioną, gdybyśmy: 
przerwali front. Bynajmniej tak nie jest. 

Nieprzyjaciel posiadał. duże ewentnalności. 

Zdecydował się on na sprowadzenie dział i 

wojsk z pod Verdun, by zapobiedz przerwaniu 

irotu. Było to nam na rękę. Sprowadziło to 

ulgę wojskom pod Verdun i przeszkodziło nie- 

przyjacielowi w użyciu jego sił zbrojnych dla 
pcparcia Austryaków, opierających się natar- 

ciu generala Brusiłowa. 

Następnie Lłioyd George tak mówi o do 
miosłości ofenzywy angielskiej nad Somme: 
Doniesienie niemieckie o stratach naszych 
było Śmiesznie przesadzone. Straty nasze, 
jakkolwiek przykre, są jednak stosunkowo 
niewielkie, gdy tymezasem nieprzyjaciel zo- 
stał zmuszony do podjęcia kontrataków na 
obszarze wystawionym na działanie axtyleryi 
naszej i poniósł skutkiem tego dotkliwe stra- 
ty. Wypieramy przeciwnika z terenu, które- 
go każdy metr posiada wielkie znaczenie, 
gdyż zajmuje on stanowisko panujące nad o- 
kolica. My wypieramy nieprzyjaciela nad 
Somme, a i Francuzi czynią to samo. Pod Ver- 
dun Francuzi znowu zyskali ma terenie. Są- 
dzę, iż w niedalekiej przyszłości będziemy 
mogli zobaczyć już koniec. 
się, Rosya zbroi sie pośpiesznie, a kontyn- 
gensy włoskie przedstawiają się tak doskona- 
le, iż wprowadza to w podziw najlepszych 
przyjaciół Włoch. Niemcy przesczyły okazyę 
i wiedzą o tem. Popieranie istoty naszych za- 
dań było błędem, naprawienie którego wy- 
magać będzie zastosowania wszystkich środ- 


ków pomocniezych państwa. Jeżeli nawet by- | 


io błędem spodziewanie się zbyt łatwego zwy- 
cięstwa, to, zakończył minister, rozejrzawszy 
się w całej sytuacyi w oświetleniu istniejących 
iaktów, mogę, oparłszy się n.. zdaniu rady 
złożonej z rzeczoznawców, wyjawić pogląd, 
który wypawiadam bez wahania. Powinno- 
ścią kraju naszego i aliantów jest wytrwale, 
wspólne dążenie i szczera wspólna praca, jak 
to miało miejsce w przeszłości, by sztandary 
ich opromieniło zwycięstwo. 


Riezman gakezcg Anglików, 

„Lendyn, 23 sierpnia. (E, wł). — „Daily 
Chronicle" pisze: Pomimo chwiłowo niezna- 
cznych sukcesów, ofenzywę nad Somme nale- 
ży kontynuować przy pomocy wszystkich sił, 
albowiem każde zmniejszenie się czynionych 
dotychczas wysiłków wpłynęłoby na zmniej- 
szenie się osiągnietych sułscesów przez Wło- 
chów, oraz na pozostałych frontach, tembar. 
dziej, iż obecnie także i Turcy pojawili się ng 
froncie galicyjskim. Jeżeli Niemcem powie- 
dzie się rzucić do walki w Galieyi ed 20,000 
do 250,000 Turków, wówczas siły na froncie 
wschodnim mogłyby ponieść udar, który od- 
szużoby również nieprzyjemnie na zachodzie. 


TS-- 
burga: Minister finansów, Bark, powró-. 


Francya uzbroiła , 


Londyn, 23 sierpnia. 
angielskie podczas ostatniej 
ja się pomiędzy 40 a 187. Z uwagi 
wielkie ofiary „Daily Chronicle" przyp 
iż wyniku oienzywy nie należy oczekiy: 
“Somme, lecz na froncie wschodnim, 


Brak lekarzy w Ali 

- "Londyn, 23 sierpnia. (T. wł.) — Dzienni. 

"ki londyńskie z powodu stale wzrastają 
strat, skarżą się na ogromny brak lekarz 
wojsku. Mianowano nawet „żeńskich lekar 
polowych. W Ameryce czynią się poszą 
nia około 500 lekarzy dla armii angiels 


Buztina ohrady. 

"Amsterdam, 23 sierpnia (T. wł), 
Interpelacye w sprawie rewolucyi w 
landyi były w poniedziałek powo: 


|burziiwych wystąpień w. Izbie „niższe 


Pod koniec odpowiedzi ndzielan 
jedną z interpelacyi przez noweg 
kretarzó* stanu dla frlandyi, Du 
zdającego zarazem relacyę z działalno 
konstablów irlandzkich podczas rewońh 
cyi. Irlandczyk Lundon zawołał: 
John Maxwell jest takim samym wie 
“kim mordercą, jak którykolwiek z m 
derców dubiińskich. Gdy mówca za 
dał od Luudona cofnięcia tego okrz 
Lundon odrzekł: Sir Maxwell w sp 
zdaniu swem orzekł, iż konstab 
zostaliby z zimną krwią wymordo 
przez rewolucyonistów, gdyby nie zo 
li odwołani z posterunków uliczny 
Jednakże Sockville-Heet od godz. 12 
3 rano znajdowała się we władzy r 
lueyonistów, i nikogo nie zamordowani 
Otóż powtarzam, że Maxwell jest rów. 
-nie winien morderstwom. Lundon 
stał przywołany do porządku. 


pa mam ame 


gueiae generala Mared, 
Rotterdam, 23 sierpnia (T. wł) = 
Jak się dowiaduje dziennik „Rotterdam. 
sche Courant“, Duke wyjaśnił wezora 
w. Izbie niższej, że rząd postanowił : 
wołać generała Maxwella z Irlandyi 


Ka wye. 


Londyn, 23 sierpnia (T. wł.).—Don 
sienie Biura. Reutera: W- izbie niżs 
Andison, w zastępstwie ministra amu 
yi, objaśnił, iż po wybuchu w fabr 
amunicyi z pod gruzów wydobyto d 
dzieścia t pów. Jakkolwiek wybue? 
wyrządził znaczne spustoszenie, to jed: 
nak szkody nie są tak znaczne, jak pier 
wotnis. przypuszczano. n 


Doniesienie admiralieyi angielskiej. 
Londyn, 28 sierpnia. (T. wł). — A 
ralicya donosi urzędowo: 2%- sierpnia: % 
„rza Północnego powróciła łódź podwodna 
28" i donosi, że 19 sierpnia rano dokonała 
pomyślnego ataku torpedowego na niemieck 
okręt liniowy klasy „Nassan*. Komen 
łodzi podwodnej komunikuje: Gdy okręt 
stanie uszkodzonym odprowadzało do po 
pięć kontrtorpedowców zaatakował on go po 
nownie i po raz drugi ugodził weń torp 
Komendant sądzi, że okręt załonął. Stwi 
dzą on wreszcie, iż omówione już a. dzisiej 
powtórzone urzędowe doniesienie niemiecki 
jakoby w sobotę zatopiono kontrtorpede 
angielski i uszkodzono angielski okręt woj 
ny, jest zupelnie bezpodstawne. 
Przypisek Biura Wolffa: Doniesienie 
dmiralicyi angielskiej o atakach angiels 
dedzi podwodnej „E 28“ na niemiecki ok 
liniowy klasy „Nassau“ w dniu 19 siemptr 
zgadza się o tyle z rzeczywistością, że ok 
J. C. M. „Westialen” został przy pierw 
ataku ugodzony pociskiem z łodzi podwi 
nej, lecz został jedynie tak lekko uszk 
ny, iż zachował zdolność do walki ix 
wrowania. „Westfalen“ niezadługo bę 
zupełnie zdatny do użytku. Prawdą jest 
wnież, że nieprzyjacielska łódź pod 
jeszcze raz dała ognią do okregu.. T 
jednak chybiła, 


„ków Wilhemin. 
Amsterdam, 23 sierpnia. (T. wł 
Holenderska Rada Żeglugi zdecydowała, 
parowiec pocztowy „Królowa Wilk 
wpadł na mine. l >. 


aż 

Parole „isim“ | 

Lulea, 28 sierpnia. (T. wI), =— 
„Norskens Hamman“ donosi: Paro 
miecki „Desterro“, w odległości 24 
od szwedzkiego portu Hudigsvall, 
ral na kotwicy, zaatakowany został 
syjską łódź podwodną i odprow. 


Abo. 


Milien nyisa W fe 
| Iusano, 238 sierpnia 
: Dziennik „Hestia“ donosi: Zi 
. Obecne položenie, rząd. grać 
wił naznaczone na 8. paździ 
| bary do. parlamentu -odlož 
nieograniczony, z 


„mm a hi kita. 


C Tera wyjaś. 
ą ih z powodn trudności terenu zapro wiat- 


Paryż, 22 sierpnia. | (T. wy. Męża. 
m donoszą z iontu armii wschodniej dnia 
Bi sierpnia: 20 sierpnia siły zbrojne koalicyt 
R: bokami podjęły ofenzywę na calym 


RA prawem skrzydle Anglicy i Francuzi 
 przeprawili się przez Strumę, zaatakowali 
; nieprzyjaciela na całym froncie Kawakli — 
 Kałendza — Topolowa (na północny - zachód 
od Seresti) i nawiązali kontakt ze silnie przez 
nieprzyjaciela obwarowanem stanowiskiem w 
Barakli (8 klm. na południowy - zachód sd 
- Demir — Hissaru). 

(Pośrodku artylerya prowadzi gwałtowną 
akcyę na południowych zboczach góry Beles, 
oraz po obu brzegach Wardaru. 
W okolicy nozpościerającej się od jeziora 
= Doiran aż do Wardaru, armie sprzymierzone 
okopały się w stanowiskach, zajętych przez 
-aie w'ciagu dnia poprzedniego. 
l Na lewem skrzydle w okolicy górzystej 
pomiędzy Cerną i Mogulenicą Serbowie zdo- 
„byli czołowe rowy- bułgarskie na wyżynach 
- OE t obsadzili oszańcowania Kakkola- 


Na skrajnem Jlewem skrzydle wojska 
sprzymierzone, zadawszy dotkliwe straty Bul- 


ły zmuszone ustąpić z tej ostatniej miejsco- 


wości i ruszyły na wzgórza, położone dalej 
ma wschód. Walka trwa dalej. 


AB Wojska procki mimi 
Bern, 23 sierpnia (T. wł.), — „Petit 
Parisien* dowiaduje się z Salonik, że 


czwarty korpus armii greckiej, włącznie 


z dywizyami swemiw Seres, Dramaundi 
‘Cavalla ustąpił zupełnie. : z AI POTATO 
dotychczas terenu. 


Kontratak ponow. 


AE Berlin, 28 sierpnia. (T. wł.). — Z Londy- 
su donoszą do „„Vossische Ztg. iż na fran- 

- euskiej radzie wojennej postanowiono, ażeby 
wojska koalicy: w Salonikach przeszły do 
e kontrataku. General Cordouniere ruszyć ma 
< maprzód z Francuzami i Serbami, podczas 


garom, nacierającym od Floriny i Baniey, by- 


7 Anglicy e w. rezerwie, Oiicero- e 


ib Tay; są gr E z ie p 
go, iż Anglicy: OBA Rię wen ha nat. 


WIAA Z Serbanń, 


- Fraterni a p= łania 


Amsterdam, 28 sierpnia. (T. wŁ)..— "Bo 
miesienie o oienzywie państw centrałnych na 


ironcie bałkańskim wywołało w Paryżu wiek 


kie rozczarowanie. wobec pewności zwycię- 


stwa, którego spodziewano się w ostatnim . 


czasie, „Echo de Paris“ pociesza się tem, że 
ny jest dobrze przed napadem. Herbette 


jenna do Salonik nie należy przedstawiać so- 


Pomii IAA „Jenisein“, 
« Brema, 23 sierpnia. (T. wł.). — Biuro 
| Telegraficzne Bolsmanna 6trzyma.6 od nie- 
mieckiego Towarzystwa oceanicznego na- 


stępujące doniesienie: Dzisiaj po południu 


'oszańcowany obóz w Salonikach zabezpiecze 


twierdzi w tymże dzierniku, iż wyprawę Wos- 


bie jako wojskowy spacer, oraz, że Bułgarzy | 


Pep. POWY RAE ataku zostaną roi. 


EE greckie 


Haga, 28. sierpnia. (T. wj, — „Times“ 


donosi z Aten, że. w sferąch renizelistów Złe 
patrują się na ostatni atak bułgarski, jak na. 


nie nieznaczący: drobiazg. Prasa Gunarisa nar: 


tomiast, zapewnia, że Bułgarzy nie odważyli- 


by się na pochód do Fioriny, Pestorii i De- 
mirhissar, o ile armia grecka nie byłaby zde- 
mobilizowaną. Zapominają przytem, że fort 
Rupel został dobrowolnie odstąpiony Bulga- 


rom, pomimo, że wtedy armia grecka była jes- 


szcze zmobilizowaną. Dziennik venizelistów,. 
„Kiryx” objaśnia, że zaniechanie przez koali- 
cyę pochodu bałkańskiego będzie przyczyną: 
opanowania przez Niemców blizkiego wscho- 
du, przez ĉo Bułgarzy oirzymają zdobyże czę- 
ści Serbii, a > samem  zagrożą PE 


Bodo z 


R en e aa 


- taga a Ramana. 


Sofia, 28 sierpnia, (T. wL). — Prezes mi- 


nistrów buigarskich, Radosławow, w TOZMO- 
wie z korespondentem dziennika „Az-Fst* ©- 
świadczył; Nasz stosunek do Rumunii jest 


nietylko lojalnie Poprawaiy i dobry, leog tak- 


że spokojny i pewny. Pragniemy żyć e. Rumu-- 
mią w przyjaźni i zapewne Rumunia we wła- 
snym swoim interesie mie życzy sobie. czego 


innego. Poczymiliśmy wszelkie zarządzenia, ` 


aby zabezpieczyć się od niespodzianek ze 
strony północnej, bo przecież poza Rumunią 
stoi armia, rosyjska, która otwarcie ogłasza 
zamiar wyruszenia przeciw Bułgaryi. W rażie 


wypadku musielibyśmy nudaremnić ten po- 


chód,.a sądzę, że Rumunia nie byłaby zado- 
wolona z naszych kroków. Na froncie mate- 
dońskim operacye -posuwają się naprzód z 
-wielka pewnością siebie bez zadraśnięcia dra 
liwości Greków. Nie chcemy woale zaimo- 
wać. miejscowości grecko-macedońskich, lecz 


tylko otworzyć sobie drogę do wojska koali- 


pada! o8lkomisie wypędzić z mmc i 


u ujścia Wezery zarrueilia kotwice pierw- 


sza niemiecka handlowa łódź podwodna 


„Deutschland“, 


Na pokładzie 
pomyślnie. 


„wszystko 


Etam eee 


Wyrok w sprawie biegknechia. 
>o Berlin, 23 sierpnia. (T. wł.). — W spra- 
mie karnej przeciwko żołnierzowi, najwyższy 
sąd wojenny wrzekł dzisiaj po południu, 
że Liebknecht za usiłowanie zdrady wojen- 
nej, uporczywe nieposłuszeństwo i opór 
przeciwko władzy państwowej, zostaje ska- 
zany na 4 lata i 1 miesiąc więzienia, z zali- 
czeniem | miesiąca więzienia Śledczego, 
oraz ma wydalenie z wojska i na pozbawie- 


„nie praw obywatelskich w ciągu 6-ciu lat. 


_ Zastosowanie cięższej kary niż w pierw- 
szej instancgi jest usprawiedliwione pomimo 
zupełnego uwzględnienia okoliczności prze- 
mawiejących na korzyść oskarżonego, jeżeli 
wziąć pod uwagę, że Liebknecht w majcięż- 
szy sposób naruszył swe obowiązki, jako żoł- 
nierz i obywatel państwa w czasie wojennym, 


-zo szkodą zagrożonej ojczyzny. Sam on przy- 


znał również, że przez rozpowszechnianie 
proklamacyj zamierzał osłabić potęgę wojen: 
mą Niemiec. Prócz tego za podobne przekro- 
szenia, Liebknechi został już ukarany więzie- 
niem iortecznem w ciągu 1 roku i 6 miesięcy. 

Przeciwko dzisiejszemu wyrokowi Lieb- 
knechiowi przysługuje prawo AP Te- 
wizyi wyroku: 


| a 
Kommikat rechi. 

Konstantynopol, 23 sierpnia. —. Główna 
Kwatera donosi 23 sierpnia: 

Na froncie fraku i na froncie perskim Sy- 
tnącya bez zmiany. 

Ka froncie kaukaskim, na prawem skrzy- 
dle odosobnione ataki nieprzyjaciela, skiero- 
wane przeciw (Części naszych wysuniętych 
stanowisk, zostały zupełnie odparte przez 


„kontrataki wojsk naszych z olbrzymiemi stra- 


tami dla nieprzyjaciela, który w samym od- 
cinku Ognothu stracił 3,000 ludzi. Przed sa- 
memi stanowiskami naszymi pod Kirhi nali- 
Heszyliśmy 400 poległych, w czem 4 oficerów. 
Następnie wzięliśmy pewną liczbę jeńców i 
zdobyliśmy karabin maszynowy. 


Ostatnie. telegramy. 


W centrum, prócz kilku mietaientych w 
tarczek patroli, nie zaszło nic ważnego. 

Z innych frontów nie u ra żadnych 
nowych wiadomości. 


Pese? amerykaścki o pokoi. 


Wiedeń, 23 sierpnia. (T. wł.). — Posel a= 
merykański w Wiedniu, Penfield, w rożmo- 
wie ze współpracownikiem „Neue Freie Pres- 
se" na temat sytuacyi politycznej, oświadczył, 
że wojna osiągnęła punkt kulminacyjny. Wal- 
ki staczane obecnie nie mogą już być zbyt 
długo kontynuowane z równą gwaltownością, 
lecz w niedługim czasie doprowadzić muszą 
do przerwy dla nabrania. tehu.. Poseł jest 
zdamia, że grupy skłaniające się ku pokojowi, 
które stają się we wszystkich państwach co» 
waz liczniejszemi, wykorzystają tę przerwę na. 
te, by odnaleźć Środki i drogi do sprowadze- 
nia pokoju. Po rzeczowem  rozważeniu sy- 
tuacyi wojennej spodziewać się należy, iż 
wojna w niezbyt odległym okresie czasu za- 
cznie zmierzać ku końcowi. Poseł jest prze- 
konany, że monarchia austryacko - węgierska 
przetrwa zupełnie pomyślnie okropną próbę 
sil. Oczywiście pod względem gospodarczym 
będzie bardzo wiele do zrobienia, by zaleczyć 
rany zadane przez wojnę. Jest to jednak za- 
gzdnienie, którego nie może rozwiązać sama 
m<cmarchia, lecz rozwiąże je cała Europa. 


a Rei. 

Bern, 28 sierpnia. (T. wi). — Według 
doniesienia „Secolo“ z Aten, wojskowe wla- 
dze greckie wydały ponownie surowe instruk- 
eye dla wojsk stojących pod Seresem,. Wee 
dlug których mają się one cośnąć, ażeby umi- 
knąć wszelkiego zatargn. Dzisiaj o godz. 4 
po południu w Rzymie odbędzie się narada 
ministrów, w której, według zdania „Secolo“, 
przypisują wielkie znaczenie z punktu widze» 
nia międzynarodowego, wobee lądowania 
Peri włoskich w Salonikach. 


Wrażenie W Grecy. 


Bern, 23 sierpnia. (T. wł). — „Corriere 
della Sera“ donosi, że fakt lądowania wojsk 
włoskich w Salonikach uczynił nieoczekiwa- 
ne wrażenie na publicznej opinii Grecyl. 


Sfrafy angielskie. 

Londyn, 23 sierpnia. (T. wł). — Angiel- 
skie wykazy strai z dnia 21 i 22 sierpnia Wye 
mieniają nazwiska 350 oficerów i 6137 szere= 
gówców, oraz 246 oficerów i 4989 See 
ców. 


ET 


"XL. Końskie nazwisko. 


Pewien publicysta ‘rosyjski, który a 


„ wał dosadne porównania, z powodu. ciągłych 


- zmian i przeróbek projektów ` samorządowych 
dla Polski w komisyach Dumy = ~ sig 


w rozmowie ze mną ongi tak: 


-Matuszki Rosyi. Ciagle przykładamy . doń ró- 
żne środki — stosujemy wodę, to zimną, to 
- ciepłą — układamy się z tym zębem na- po- 


duszce minis teryalnej to więcej na prawo, to. 


F bandziej na lewo, i da Sapo naodwrót, A 

3 „ząb boli ciągle. 

A — No! — odparłem. — na lewo tu któ 
dacie się nie tak bardzo. Dlaczego nie -po- 


myśli się raz 0 zastosowaniu do tego zęba: |: 


uczciwej, szerokiej autonomii. 


~ cudowny środek... znachóra, którym wiedza 
medyczna biurokracyi gardzi z zasady, w kió- 
ry nie wierzy! . 


eierpi na swój ząb, powinna by tego środka 
spróbować. 

— Powiadam Panu — nazwa tego leku 
została zapomniana. 
| — No, słowo to jednak przypomina się 

samo. 

— Przypomina się właśnie w ustawicz- 
nych przekręceniach na niewłaściwe projek- 
4y samorządne. Rzekomy znachot, : który 
mógłby zastosować środek cudowny — auto- 
'momię, nie istnieje. Albo raczej w naszym 
domi ministeryalnym adres jego został ipo” 
raniany. A ząb wciąż boli... 
sE Rozmowa ta przypomniała mi się. dzisiaj, 

gdym przeglądał dzienniki, donoszące, że Ro- 


cudowny. I dziś — szykuje, czy ogłasza dla 
nas autonomie. 

; Rychło wszast... Nie CE ona widać 
- mądrości Czechowskiego generała Bułdiejewa, 


mano O przypomnienie z ratyi powyższego 
porównania z dziedziny dentystyki. 
Posłuchajcie — rzecz ciekawa! 
- Dymisyonowany generał - major Buidie- 


rrna d do „anega zeba. opium, terenie 


— Ba, to lekarstwo zostało u nas zapo. 
znane. Nasi urzędowi lekarze uważają je za |. 


— Jednak Małtuszka Rassija, skoro tak. 


> sya przypomniała sobie wreszcie — ów środek 


którego historya, opowiedziana przez znałko- 
mitego satyryka — nowelistę prosi się tak | 


» | NĘ, naito. 


„e — jak 
—— Królestwo Polskie, to chory ząb: naszej qe ka okati popłuje, c ja ra 


pennen 


jew rozchorował się. - Dokuczał mu strasznie |. 
zab. Generał płukał usta wódka, koniakiem, 


„karz, przepisał chinę, grzebał w zębach — na 


| "nie! ' Domowniey, żona, dziesi, służba dora- 


dielstwo, mieszka znachor, Jakób Bazyłewicz. 


skiego zęby bolą 


„Choć w zamawianie nie wierzysz, ale spro- 


„nazwisko?!.. Jak-em tu szedł, dopieruiko co 


Qt zapomniałem!..... 


Mazal | koda. Nosił W U- 
szach wałę, zmoczoną w spirytusie. Nie nie 
pomogło. Mial tylko mdłości, Przyjechał le- 


dzali różne środki — bez wartości. Aż wre- 
szeie zjawił się ekonom, iwan Ewsieżewicz, i 
poradził: a 
— Tu, w powiecie, Wasze Prewoschodi- 
„Zamawia” zęby — pierwsza ranga! Odwró- 
odjął. ; 

— Gdzież jest torne. E 
. — W Saratowie, u teściowej... Żyje zę- 
'bami... Leezy tamecznych. A jeżeli, kto z in- 
nych miast — to telegraficznie. Niech Wasze 
„Stwo pośle do niego depeszę: takiego a ta- 
— polecz! A pieniądze po- 

ozta. . 


m Bródniei szaglataństwo! 

_— Poślii, Aliosza! — błagała generalowa. 
buj. Ręce nie odpadna. 
"Wreszcie ganerał zgodził się: „Zęby tak 
koła; że.i dyalbłu posłałbyś depeszę” i 

Jak „pisać do niego, hę? 
-General siadł i wziął pióro. 


~o Jego w Saratowie każdy piesek zna — 
mówił ekonom. — Niech Wasze ..Stwo raczy 


pisać. . „syOGO Błahorodiu Janowi Bazylewi: 
CZOWI... €-0-2... 
"= No, jak dalej? 


— Bazylewiczowi... Janowi Bazylewiczo- 
wi.. A z nazwiska... Psiakość!.. . Jak jego 
— mamiętałem.. Zaraz! Przypomnę... 

Ekonom wpatrzył sie w sufit i poruszał 
wargami. Generał czekał niecierpliwie. 

o — No, myśl prędzej! 

— Zaraz.. Jakubowi... Bazylewiczowi... 

A mazwisko takie takie 


proste... Jakoby końskie.. Kóbykn? Nie, 
nie Kobylin... Poczekajcie... Żrebiakow? Nie, 


i nie Źrebiakow. Nazwisko z pewnością koń- 


skie — ale z głowy wyskoczyło... 
SA - Źrebiatnikow? Żrebtow? 
u Nie Ko- 
matikom. ; 
— Śrebczykow? 
Ja Nieti nie Żrebczykow. Koninin.. Ko- 
nonów... Żrebkin.. Nie, nie to! 
< — Jakże-ż mam pisać do niego? 
-e a. Zaraz. Koniczkin.. Kobyliczkin... 
i — Gniadow? — spytała generałowa. 
1 — Niek: Bułanow... Nie, i nie tol.. 
„pónniażerii Sa 


„ Poczekajcie!... Kobylicyn... 


Za- 


— To czemu do stu dyabłów z radami le- 
zieszł — mozgniewał się generał... „Poszoł 
woni” 

Iwan wyszedł. A generał, trzymając się 
za policzek, jął chódzić po pokojach 

- Ekonom w ogrodzie z oczyma, utkwione- 
mi w niebo, przypominał: - 

— ŚŹrebkowski... Zrebienko... Niel... 
nikiewicz...  Źrebkowicz... Kobylański... 
- Wkrótce został przywołany do państwa. 

— Przypomniałeś? — pytał generał. 

— Nie, Wasze ..Stwo.. Nie! 

— Może Koniowski? Nie! 

I oto w całym domu wszyscy poczęli na 
wyścigi wynajdywać nazwiska. 
lata, płeć i gatunki koni, grzywę, kopyta, 
uprzęż.. W pokojach, w ogrodzie, w kuehni 
ludzie chodzili z kata w- kąt i drapiąe się po 
łbach, szukali nazwiska. 

To tu, to tam wzywano wciąż ekonoma. 

| — Tabunow? — pytali go. Kopytkin? 
Źrabiakowski? Kłusow? 

— Nie! — odpowiadał i z oczyma w suti- 
cie myślał głośno: Konienko.. Źrebiejew... 
Kobylejew... 
© << Papal — krzyczały dzieci. — Trofkin! 
Uzdow! Uzdaczkin! 

- Dom oszalał. Niecierpliwy, zamęczony ge- 
neral — przyrzekł pięć rubli temu, kto przy- 
pommi właściwe nazwisko. I za Iwanem Ew- 
siejewiezem > tłumy służby general- 
skiej. 


Ko- 


— Ogonow! — mówili. —  Ostrogskij! 
Truchcińskij! Galopkiewicz! Stępniewskij! 
Chwostow! 


Nadszedł wieczór. Nazwiska nie znale- 
ziono. Udano się spać, depeszy nieposławszy. 
Generał oka nie zmrużył. Chodził z kąta 
w kąt. O 8-ei nad ranem wyszedł z domu i 
zapukał w okno ekonomskie. 

— Czy nie Kaszłankow? — spytał głosem 
płacziiwym. 

| — Nie! — westchnał ekonom z miną wi- 
nowajcy. Ani Siwkow... 

— Ale może nazwisko wcale nie : e końskie, 
a inne. 

© —Końskie, 
wiem. 

— Ach ty.. głąbie! Dla mnie teraz to 
nazwisko droższe jest nad wszystko na Świe- 
cie! Zamęczyłem się! 

Rankiem generał zdecydował się na czyn 
heroiczny. Posłał po deniystę. 

— Rwij! — nie mam siły więcej cierpieć... 
Doktór wyrwał ząb. I generał uspokoił 
się. Doktór siadł na bryczkę i pojechał. 

Za wrotami, w polu napotkał Iwana Ew- * 


Wasze ..Siwo. Doskonale 


Przypomniel - 


pond 


| Pyskowiskij.... 


siejewicza, patrzącego sobie pod Rogi. Sæ 
dząc ze zmarszczek na czole, jego myśli były 
natężone, męczeńskie. 

— Siodełkow... Zaprzężkim... Dyszłow... 
Mordkiewicz.. Ogonkowskij... 
mruczał przez zęby, A 

Doktór zwrócił się do ekonomat A 


— Qołabku! czy nie sprzedałbyś mi z 
pięć korcy owsa... Wasi chłopi sprzedają bar- 
dzó kiepski. 


Iwan wejrzał na doktora tępo. Potem dzie 
ko się uśmiechnął. Ani słowa mie odparł. 
Tylko w ręce kląsnawszy, pobiegł do domu 
generalskiego tak szybko, jakby go pies wście- 
kły gonil. 

— Przypomnialem — Wasze Prewoscho- 
ditielstwo! Niech Bóg zdrowie da doktorowi. 


Przypomniałem! Owsow! Takie jest nazwi- 
sko! Racz, Wasze ..Stwo, pisać depesze do 
Owsowa! | 


— Masz tu! — rzekł wściekły generał. I 
dwie figi podniósł mu do twarzy. — Teraz | 
twoje nazwisko końskie nie jest mi potrze- 
boet 


z s e s a a * s . * a o a 


Tak się kończy nowela Czechowa... 

Ale współczesny generał Bułdiejew za- 
chowuje się calkiem inaczej... 

Nazwisko Autonomow dła „kraju Prywi- 
slianskiego", które przez szereg lat przerabiał 
w projektach na Uzdeczkin, Wędzidełko, Kó- 
pytkiewicz, Samorządeczkin i t. p. — przępo- 
mniał mu jego ekonom ministeryalny w chwi- 
l, gdy... Czas, wielki operator-dentysta, wy- 
rwał mu chory ząb”... 

Rozpoczyna się sztuka znachorska... Cza- 
rowanie depeszami na odległość... 

A tymczasem Królestwo przestało być 
chorym zębem Matutszki Rosyi, słowo czaro- 
dziejskie — Autonomia rozpłynęło się w per- 
spektywie zasu, który dojrzał dła planów 
wyższych i Śmielszych. 

| =cverat Bułdiejew winien „sam sobie 
po: “egl 

Leo Belmont. 


Sprostowanie, 

W ieljetonie „Echo krwawej srody“, w osta- 
niej szpalcie winno być: „Matka przysięsała, że 
„syn jej wyszedł w południe z domu, © j. w dwie 
godziny po 'wystrzałach" (a nie „przed')j. De- 
browski poprzednio schodził tylko na parę minut do 
sklepiku na dole, poczem wróch i nie wychodził 
aż do południa. Jego alibi stwierdziło kiiku wiaro- 
godnych świadków. Niewinność jego byla niewąt- 
pliwa. - 


Że a 


czne e CZĘ: T 


Dziś: Bariłomieja Ap. 
Jutro: Ludwika. 


Wschód słońca o godz. 5 m. 57. 
Zachód o godz. 8 m. (7. 


nana 


Koncert, 


E. 0. S. w Eelenewie. Dziś wieczór walców i 
operstek pod dyr. Aleksandra Tiirnera. 


Roczniee. 


24 r. 1788. W Końskich urodził się Stani- 
sław Małachowski, marszałek 
Sejmu Wielkiego. 
Bitwa pod Fajsławicami; oddział 
powstańczy Kruka (Jana Hafden- 
rajcha), zewsząd napierany przez 
siły moskiewskie przeważające, 
po obronie dzielnej, podlega Toz- 
biciu. 
Książę Wied, po panowaniu za- 
ledwo półrocznem, zmuszony 0- 
puścić Durazzo i tron albański. 


Kronika tódzka. 


Echa kwesty „Ratujcie dzieci”. 
Z nadesianego nam szczegółowego wyka- 
zu rezultatów pieniężnych kwesty w obrębie 
działalności Ł. O. R. O. wyjmujemy cyiry na- 
sitępujące. 
Uzyskano dochodu: w m. Łodzi 88,095 rb. 
(kopiejki opuszczamy), w pow. łódzkim 
9,842 rb., łaskim 16,910 rb., brzezińskim 11,318 
rb., bezpośrednio do kasy Ł. O. R. O. nadesia- 
no 584 rb. 
Z miast okolicznych najwięcej dały Pa- 
bianice — 10,797 rb., dalej Zgierz — 2,164 rb., 
inne miasteczka i gminy nie dały nawet po 2 
tysiące, a z tak ludnego miasta, jak Brzeziny 
uzyskano zaledwie 585 rb. 
Wydatki na urządzenie kwesty w trzech 
powiatach (oprócz Łodzi) wyniosły 3,468 rb., 
tak że czysty zysk wyraża się w cyirze 
{418,288 rb. 83 kop. 
Z powyższej sumy do kasy łódzkiej okrę- 
gowej Rady opiekuńczej wpłynęło rb. 35,191 
kop. 08. Zebrane w Łodzi rb. 83,095 kop. 75 
pozostały w kasie miejscowej Rady opiekuń- 
czej. | 
Dalej w sprawozdaniu powiedziano: 
Kwesia „Ratujcie dzieci” odbyła się u nas 
w najniepomyślniejszych warunkach: nawał- 
nica z gradem niezwykłej wielkości w przed- 
dzień rozpoczęcia kwesty wywołała w mieście 
duże bardzo straty; zimna i deszcze, które 
trwały przez caly czas kwesty, spowodowały, 
że zabawy na otwariem powietrzu trzeba by- 
io przeważnie odwołać — i jedno i drugie u- 
jemnie cczywiście wpłynęło na rezultat finan- 
sowy kwesty. Naogół hasło „Ratujcie dzie- 
ei“ wybrane zostało po: imicyatorów kwe- 
5 b. szczęśliwie; pod tem hasłem nie trudno 
było pociągnąć do chętnej i wytężonej pracy 
tysiące osób i pobudzić szeroki ogół do ofiar- 
ności. Za odczucie i zrozumienie potrzeby 
samopomocy należy się uznanie i podzięko- 
wanie całemu naszemu ogółowi, w pierwszym 
jednak rzędzie składamy gorące słowa wdzię- 
czności i podziękowania: 
szanownemu duchowieństwu za obywatel- 
skie współdziałanie w zachęcamiu szerokich 
mas do poparcia kwesty, 
| prasie za okazane gorące Moe wieć 
sprawie i nawoływanie ogółu w ciepłych i ser 
decznych artykuiach do solidarnego czynu, 
prelegentom za wygłoszone odczyty w 
miejscowościach, do których dojazd w wielu 
wypadkach połączony był z niedogodnościami 
i trudnościami, 
tysiącom kwestarek i kwestarzy, kiórzy 
wytrwali de końca na stanowiskach pomimo 
zimna i niepogody, 
wogóle wszystkim ludziom dobrej woli 
kóz my złożyć w imieniu uratowanych od 
słodu i upadku tysięcy dzieci serdeczne „Bóg 
zapłać”. 


Dnia 


1868. 


1914. 


. 


czka Okręgowa 

Z Kemisyi szacunkowej miejskiej. 

Na wykłady adw. Leona Babińskieg 
częszeza trzydziestu kilku techników, których 
prelegent zapoznaje z istotą regesti rącyi A 
wojennych, oraz ze. szczegółami Ecy 
Po skończeniu wykładów zaangażowani z zost 
mą platni sekretarze, narazie wyłącznie recle 
nicy. 

Inne przy 
wkrótce mie ejska ko omisya a, 
irywania zgłoszeń poszkodowan; 

ZA 


Rada Opiekuńcza. 


TZY: 
l 


Dotychczas zameldowano strat wojennych 
G48 sztuk 
Czztelniebyo w Łodzi i okolicy. 
Niedawno „Kur. Warsz.“ zamieścił staty- 
stykę czytelnictwa gazet w Sosnowcu, z której 


wśród gazetf, wy: ckodzęcych po za 
sata W Sosno 

miejs te, 
* 9 Godzina 


stwierdzenie upadku wpły- 


wów Peray warszawskiej na terenie, ongi 


+ 
: 


: le jaskrawiej w Łodzi. Zebrańa przez nas sta- 


tystyka wykazuje, że najpoczytniejsze niegdyś 
Ww 


« Polski" i „Dwugroszówka”, nadsyłane do na- 


: szego miasta średnio po 
; dziennie, dziś mają 


2,000 egzemplarzy. 
zaledwie 10-ią część od- 
biorców, a nawet mniej. Fygodniówe wyda- 


' wmietwa ilustrowane i humorystyczne -straci- 


AE W N EEEE 


ly przeciętnie 50% odbiorców. To samo zia- 
wisko daje się stwierdzić ry sierze wpływów 
prasy żargonowej. „Hajni“ i „Moment”, które 


sprzedawały w Łodzi przed wojną 4 do 4,508 - 


egzemplarzy, spadły dziś do liezby 200—600 
dziennie. 

Stanowiska, 
szawska, objęły zrazu pisma poznańskie — 
„Dziennik“ i „Kuryer“, których podczas od- 
cięcia Łodzi od Warszawy, rozehodziła się 
wielka ilość, a potem „Godzina Polski“. Da- 
lej wzrosło zapotrz cbowanie pism  berliń- 
skich, jak „Berlin. Tagebi.* (1,000—1,500 egz. 


dziennie) „Vos. Zig“ B Z. am Mittag“ i in, 
nadchodzace w łacznej liczbie 1,000—2,006 
egz. | 


Naogół jednak WEG gazet i ksią- 
žek, a przi najmniej pokup ich zmniejszył się 
do pewnego stopnia w Łodzi. Natomiast o- 
gólnie stwierdzają wzrost czytelnictwa na wsi. 
Tygodniki ludowe, zwłaszcza te, które się u- 
miejętnie dostosowują do wymagań chwili i 
mają wyraźny kierunek niepodlegiościowy, 
ieszą się niemal podwójnym popytem. Le- 
psza organizacya kolporierska a wiele więcej 
mogłaby wzmódz czytelnictwo. Anacznem po- 
wtdzeniem cieszą się ież wydawnictwa popu- 
łarne a aktualne. Samych śpiewników sprze- 
dano w Łodzi około 150.000. 

Nowe progimnazyum koedukacyjne. 

Z początkiem nowego roku 
powstaje z inieyatywy ks. proboszcza Mali- 
nowskiege progimnazyum koedukacyjne, któ- 
re mieścić się będzie w gmachu przy zbiegu 
ui. Rzgowskiej i Piwnej. Szkoła ta ma na ce 
lu głównie przygotowanie inteligentnych rze- 
mieślników. Kierownikiem szkoły będzie p. 
Busiakiewicz. i 

Ogólna dezyniekcya. 

Sekeya zdrowotności przystąpiła już do o©gól- 
nej dezynfekeyi domów naszego miasta. 

Tymczasem dezyniekowane są domy na Bału- 
tach, na Starem Mieście, a także niektóre domy 
przy ul. Nowomiejskiej. | 

Delegacya zjazdu rabinów. 
W mieście naszem bawi delegacya zjazdu 
rabinów w Włocławiu, celem omówienia u- 


chwały zjazdu, dotyczącej walki z masowem . 


żebractwem wędrowynem. 

Delegacya porozumiewa się w tej sprawie 

z łódzkimi działaczami społecznymi i żyd. 
Stow. „POMOC. | 


Dia legisnistów. 
| W końcu sierpnia r. b. będą wysłane legionom 
przez Koło pomocy różne drobne, a jednak nie- 
zbędne dła żołnierza, znajdującego się na połu 
walki, rzeczy, jako to: bielizna, ręczniki, skarpet- 
ki, szełiki, grzebienie, tytoń, mydło, cukier, her- 
bata ete, : 

Cezywiście, wobec skromnych środków małe- 
ryalnych Kola, należy oczekiwać, że przedmioty 
wysłane przez nie, będa nader nieliczne. Pożądany 
byłby w tym względzie współudział szerszej publi- 
czześci, 

Z tanich kuchni. 

W Komitecie tanich kuchni powstał pro- 
jekt otwarcia dwóch nowych kuchni ludowych, 
adóziem 6 dla chrześcian i żydów, gdzie bę- 
dą wydawane obiady po cenie kosztu (1—8 
kop.). Wydawnictwo tych obiadów, przezna- 
czonych dla robotników, będzie miało charak- 
żer samopomocy, a nie dobroczynności. 

Tnieligenei - analfabeel. 

Okazuje się, że coraz trudniej udawać dziś „in- 
żeligenta*. Dawniej wystarczyło do zyskania sobie 
tej opinii przyzwoite ubranie i kołnierzyk. Obec- 
nie to nie wystarcza. 

Jak wiadomo Komitet tanich kuchni celem 
ukrócenia nadużyć, zaprowadził regestracyę sto- 
łowników tanich kuchni. Między innemi zajęto się 
rezestracya i „inieligentów', korzystających z Ku- 
chni dla inieligencyi. Otóż przy wypełnianiu przez 
nich dekłaraevj. okazalo się, że pewna część tych 
ozób więcej ma wspólnego z analiabetyz 
z iateiigeneyąa, nawet w najmniej pretensyonalne 
tego słowa znaczeniu. | tyn poradżono, > 
mieśli się do jadlodajni, gdzie inteligencya nie 
e wymagzią. 

Pogotowie nocne. 

Przed wojna wielce pożyteczną działal- 
uprawiało Stow. „Linas Hacedek", któ- 
> pogotowie nocne niosło szybką i bezpłat- 

na pomoge ludziom bez różnicy wyznania, Zy- 

sa wdzięczność zwiaszcezą biedoty. 

poro tem potrzebniejsze, iż k- 

rezas w rzadkich tylko wy- 

w Łodzi do chorego. 

lalneść tego pogotowia 
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joyis dujemy, na skutek 
i Tow. „Linas Hatedek“ 

i M. Karpa, wladze 
rznowić działalność po- 


Łodzi dzienniki, jak „Kur. Warsz. „Kur... 


utracone przez prasę War- 


szkolnego 


18M, ER 


| bardzo dla niej podatnym, zaznacza się o wie ; ; 


urzędów gminnych, 


kesanna YE AE ein a 


Maty osast.. 


|. Do lepilu Teka Weinreicha, 
przyszedł ź0-letni 0 
pierosów. en 2. je, po chwili zażądał zmia- 
ny na inny gatunek. Kupiec atoli zauważył, że” 
paczka jest inną. Zajrzał do wnętrza i znalazł w 
miej zamiast papierosów zmięte papierki. Wezwa- 
no policyę i przy rewizyi w cyrkule znaleziono 
przy chlopeu więcej akion paczek z „Papi ierkami 


Kradzieże. 


Z mieszkania Władysława 
Rzgowska 88, skradziono odzież i różne rzeczy, 
wartości rb. 177. 


Z mieszkania Józefa Błaszczyka, Marystiska. 


12, skradziono odzież i bieliznę, wartości rb. 100. 
Złodzieja ujęto. 

Na Zielonym Rynku. Antoniemu Grzelakowi, 
skradziono B gesi: Złodzieja ujęto. | 


Notatka prasewa. 
Kupiec, Mendel Reseniarb w Łodzi, 
chodnia 52, został za przekroczenie ceny 
piainej przy sprzedaży masła 


ul: 
maksy- 
do tutejszej koope- 


ratywy urzędniczej skazany na karę pieniężną rb. 

100, — w razie niemożności płacenia na 25 dni a- 
„resztu. a 

Łódź, dnia 14 sierpnia 1916 r. 


Odrowiedzi ed redakcri. 


P. E. 0. „Widzenie“ dosyć płynne, nie zamie- 
imy jednak. Do zwrotu. 
Intruzowi. „Zbiór myśli” do zwrotu. 


z Poddębi. 


Z inicyatywy pp. eie i Kutpińskie- 
go zostały tu otwarte kursa wieczorowe dla 
młodzieży chrześciańskiej. W ciągu pierw- 
szych 3 tygodni uczęszczało na nie 30 słucha- 
czy, którym wykładano język polski, historyę 
Polski, jęz. niemiecki, geografię i -arytmety- 
kę. 

Wydział żywnościowy w Łęczycy wyzna- 
czył dla Poddębie określoną Hość worków mą- 
ki do równego podziału między ludność chrze- 


ściańską i żydowską. Podział ten, dokonywa- 


ny przez wójta, wywołuje wiele utyskiwań na 
powolność i nierównomierność, z jakiemi jest 
przeprowadzony. 


Ch. 
Z Chocianowie 

w pow. Łaskim. 
W niedzielę, dn. 20 b. m. odbyło się sta- 
raniem Rady opiekuńczej gminy Brus i przy 
współudziale miejscowych gospodarzy z p. 


Tomaszem Pycio na czele uroczyste otwarcie 


Domu Ludowego we wsi Chocianowicach pow. 
łaskiego. Poświęcenia dokonał ks. kan. Świ-- 
narski z Pabianic. Wygłoszono dwa okolicz- 
nościowe przemówienia, odbył się popis chó- 
ru kościelnego z Rudy, dzieci z ochronki, a 
wieszcie grono miejscowych amatorów ode- 
grało aż 2 razy popularną komedyjkę. Pre- 
zesem tej nowej placówki postępu i oświaty 
jest tamtejszy gospodarz p. A. Pawelczyk, a 
sekretarzem p. St. Bomba. 


Z Łasku. 


(Korespondencya własna „Godz. Pol"). 
Włościanie okoliczni, za pośrednictwem. 
otrzymali pozwolenie 
na prawo mielenia zboża w młynach, na czas 
12 miesięcy. | 

Norma zboża, wypadającego na każdą o- 
sobę, podwyższoną została do 22 funtów mie- 
sięcznie. Jednoeześnie ustalono, że zapłata za 
mielenie nie może przekraczać 1 feniga za 
funt polski (410 gr.). Za prawo mielenia zbo- 
ža ustałono opłatę w wysokości pół feniga za 
funt. Opłatę tę pobierają soltysi. 


Z Grabi. 


We wsi Grabia, nad rzeką tejże nazwy, 
w pow. laskim, spłonęły dwie zagrody, nale- 
żące do włościan Kordyasa i Filipowskiego, 
oraz stodoła ich sąsiada. Zlokalizowamiem po- 
żaru zajęła si ę straż ogniowa ochotnicza wło- 
ściańska z kościelnej wsi Marzenina, dzięki 
wysiłkom kiórej uratowano reszię wsi od po- 
żogi. 


Ze Zduńskiej-Woli. 
(Korespondencya własza „Godz. Pol“). 
Burmistrz miejscowy polecił usunąć wszy- 
stkie napisy rosyjskie na szyldach i t. p. 
Kąpiel w Warcie na pół godziny przed i 
po wschodzie słońca czcbom cywilnym zosta- 
ła zakazana. 
.. Od dn. 3 lipca do dn. 1 b. m. dokonano 
15,660 szczepień ospy. 
Sekeya sanitarna uruchomiła tu bezpłat- 


ną łaźnię. Dzieti z chederów obowiązane są 
do korzystania z łaźni w. określonych zgóry 


z 


terminach. 


Z Tomaszowa. 


(Korespońdencya własna „Godz. Poł). 


R. O. ekr. Tomaszowskiego: — Z kuchni. — Cehre- 
ny. — Kropla mleka. — Pomoc lekarska. — Lole 
rya. — Zmiany w zarządzie. — Echa kwesty. 
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go została utworzona z początkiem lutego r. b 
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Przejazd 50, wł 
an Szafkowski po paczkę pa- | 
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czerweu: bezpł. 40.732 i po 5 kop. — 2, : 


-udziela tej ochronte 50 obiadów. dzię 


Wynikiem nódjęteń energiezni ie: pr 
cye: 1) kuchni, 2) ochron, 3) 
pomocy lekarskiej i 5) Loteryj 

© Przyjrzyjmy się każdej z tych Sekcyj 
dzielnie. - 

Sekcya kuchni rozpoczęła czynni 
kwietnia, przyczem wydała obiadów: w w kw; 
tniu: bezpłatnych -— 18.015 i po 5 kop, se 
w maju: beapł. 37.224 i po 5 kop. — 822; 


w lipcu: bezpł. — 45.057 i po 5 kop. — 
Razem w ciągu 4 miesięcy "Wyda Ye 
płatnych obiadów 141.028 i po 5 kop. 173 
Ogółem więc w okresie sprawozdawczy 
dano 158.407 obiadów. Do każdego bezpłaj, 
nego obiadu dodawano po M funta chle} 
Celem przysporzenia dochodów Sekcyj, cz 
kowie tejże opodatkowali się dobrowolnie. 
- Sekeya ochron uruchomiła 6 ochronek: 
a) na tak zw. Karpatach, . składającą ę 
2 oddziałów. Przy ochronie tej mieści sę 
idok dl sierot i starców. Sekcya Kuchai 


Kierowniczką ochrony jest p. Slowikowska 
opiekunami honorowemi pp. Adamska i By: 
Czkowska; 
b) na tak zw. Barakach, dwa oddział ko 
Kierowniczka p. Koilicka, opiekunka p, Ko 
walezewska; 
e) przy uł. Farnej Nr. 47. Kierownie; ką 
p. Rychierówna, opiekunka p. Borzęcka; -- 
d) na Rolandówce (2 oddziały); ochro 
niarki pp. Hirszówna i Plichówna, opiekun, 
ka p. Bilewiczowa. Er 
e) przy ul. Gustownej (1 oddział), _ 
chrox :rka p. Kuczyńska, aptekarzowa Kap > 
powa i 
f) w Starzycach (3 oddziały), ochroniarką 
p. Grzybowska, opiekunka Krajewska. 0 = 
Ogółem z ochron korzysta 1000 dzieci, rę. 
biąc znaczne postępy, co jest zasługą PP. 0. 
chroniarek. 
e dzieci w ochronach, orm a 
konirolę nad nimi pełni sędzia Borowski. Ti 
Sekcya, kropli mleka wydaje dziennie po 
kilkadziesiąt litrów tego artykułu odżyy. 
czego. : 
Lekarze Narewski i Biernacki, osobom 
poleconym przez R. O. — udzielają Pomocy 
bezinteresownie. 

Najsłabiej rozwija się działalność sekcyi. 
L. D. lecz nie jest to już winą jej kierownik . 
ków. Ogół tomaszowian, nie poczuwając się . 
snadź do obowiązków, nabywa losy Loteri - 
dobroczynnej bardzo opieszale. Tymczasem, . 
jak to widać z przytoczonego powyżej R. 0, 
pracuje nader intensywnie, zatem zasługuje 
na poparcie, gdyż otrzymywane subsydyum: 
sięga zaledwie 3000 rb. 

W osobistym składzie R. O. zasły pe 
zmiany. Na miejsce pp. Kowalezewskieg. 
Gruszczyńskiego weszli pp. dr. ae dr. 
Biernacki, Bilewicz i Władysław Landsberg. 
Prezydyum załem stanowią pp. dr. Nare 
ski (prezes), S. Adamski (wiceprezes), K. Bi 
lewicz (skarbnik) i T. Osiński (sekretarz). 
Kwesta ogólnokrajowa dała czystego. zy: 
sku 3,262 rb. 97 kop., co jest zasługą kwesta 
rek, organizatorów kwesty, jak też i ogółu 
tomaszowian, za co należą im się wyrazy po i 
dziękowania. $ 
Siaraniem R. O. odbyły się tu cztery ode 
czyty: dr. Narewskiego „O hygienie i wycho- 
waniu w przeszłości”, prof. Byczkowskiega 
„O konstytucyi 3 maja”, zaproszonego z bo 
dzi p. Herca — na ten sam temat i dr. Bier- 
nackiego „O chorobach zakaźnych i zwalcza. 
niu tych chorób". Odczyty cieszyły się po i 
wodzeniem. 
Przebieg kwesty ogólnokrajowej w okoli- 
cy był pomyślny. W Łaziskach i Zawadzie p, 
J. Bajkowski wygłosił odezyty o Konstytucji 
3 maja, w Korzencinie podobny odczyt miał p 
Stefan Szmurło. 


Henbir.— 


£ Piotrkowa. 


(Korespondencya wlasna „Godz. Poł"). 


Urząd pocztowy w Piotrkowie ogłosił, 6 
w myśl odezwy Naczelnego Wodza armii zd” 
8 b. m. pozwolone jest na obszarach Króle 
stwa Polskiego (okupacyi austryackiej), At 
stro-Węgier, Bośni i Hercegowiny przesłac 
poleconych listów, pocztówek, druków i 
za wyjątkiem gazet. Nie można do tego Tod 
ju przesyłek dołączać pieniędzy i papie! 
wartościowych. Opłata za list polecony wya 
25 hałerzy. 


manna, 


Z Płocka. 


Sprawozdanie chemiezno - bakteryologi 
laboratoryum w Plocka opiewa, że od 1/Y—1 
T. b., oprócz lekarsko - dyagnostycznych. Di 
dokonano 162 badania artykułów żywnościo 
bądź to w sklepach, bądź wprost na targu. | 
danie szpitali dokonano 23 badań lekarsko! 
gmostycznych. Z artykułów żywnościowych 
no: mleko — 80 prób, śmietana — 18 pr 
ka — 138 prób, ser — 13 prób, masła =: 
chleb — 4 próby, drożdże — 1 próba, ol 
próba, mięso — 5 prób i łój — 1 próba. Nadio 
konano 8 prób wody filtrowanej i wiślanej 
kręta: falszowane mleko w 29 wypadka 
tanę w 2 wypadkach, ser w jednym, M 
wypadkach. Drożdże były zupełnie zepź 
niki badań najlepiej świadezą a pożyłeć 
boratorywm. 


nika warszawska. 


| Nowy gmach poczty. 

(e) Przyspieszóno roboty nad ukończe- 
m wewnętrznem gmachu nowej poczty na 
cu Wareckim. Gmach ten ma być oddany 
użytku publicznego w początku paździer- 
|. Górne pomieszczenia już wykończono 
przystąpiono do wykonywania urządzeń we- 
ętrznych. W dolnym gmachu przeznaczo- 
dla publiczności, prowadzone są roboty 
aalarskie i stolarskie około urządzenia kas, 
'ekspedycyj i t. d. Dla tej części gmachu u- 
meblowanie będzie nowe; inne biura, eks- 
pedycye i wydziały umeblowane będa mebla- 
mi pozostałemi po poczcie rosyjskiej. W no- 
wym gmachu będzie również urządzony lo- 
‘kal dla głównej dyrekcyi poczt w General. 
-Gubematorstwie warsząwskiem, mieszczący 
się obecnie przy uł, Długiej, w gmachu b. są- 
du handlowego. Na wykończenie nowego 
„gmachu poczty Zarząd miejski wyznaczył ze 
swej strony 120.000 miarek, płatnych w trzech 
„ratach po 40.000 marek. Robotami w gmachu 
.. poczty kieruje budowniczy miejscowy, p. W. 

: Goldberg. z R 

Z obozu jeńców. 
(0) Polacy, oficerowie armii rosyjskiej, 
przebywający w Niemczech, w obozie jeńców 
w Donholm, zebrali 214 marek, przeznaczając 
107.marek dla biednych dzieci w Warszawie 

"t'takąż sumę dla dzieci w Łodzi. 


Załarg z tramwajami. 

(o)  Adminmistracya tramwajów miej- 
skich winna jest zarządowi miejskiemu za r. 
1915 kwotę 800.000 rb. z dochodu od tego 
przedsiębiorstwa, za rok bieżący 200,000 rb. 
Na kilkakrotne napomnienie zarżądu miej- 
skiego o wniesienie powyższych sum, admi- 
nistracya odpowiedziała odmownie, tłomacząc 
się sekwestnem przedsiębiorstwa. Tłomacze- 
nie to zarząd miejski uznał za niewystarcza- 


jące i zawezwał rejentalnie - administracyę - 


tramwajów do wniesienia sum powyższych. 
Ziemniaki. 
; (0) Z powodu wzmożonego dowozu zież 
mniaków, ceny tego produktu stale się óbni- 
_żają. Pootwierano dużo sklepów i składów 


. ziemniaczanych, - gdzie się sprzedają ziem- 


niaki po 7 rb. korzec. Spodziewana jest jesż- 
„sze zniżka ceny, gdyż wszystkiemi kolejami 


przychodzą znaczne transporty ziemniaków.. rozpuszczeniu na ogniu trzech poprzednich skład- 


"W. okolicach Sochaczewa ziemniaki Są Sprze-. 

dawane z dostawą na kolej po 4 rb. korzec. 
„ "Przewóz do Warszawy kosztuje 30 marek od 

wagonu. Wagon mieści 160 korcy. 


Z kolejek podjazdowych. 


(o): Przezwyciężywszy wiele trudności, 


zarząd kolejek podjazdowych, za zezwoleniem 
władz okupacyjnych, przystąpił już do odbu- 
dowy zniszezonej linii Grójec — Mogielnica 
— Nowe Miasto. Na użytek linij miejscowych 


{Bolest 


m 


-L 


P. Tadeusz Holówko scharakie-. 


ryzował w ostatnim numerze „Wi- 


dnokręgu” męża, którego „Kuryer IE 
_ Warszawski” uważa nie bez słu-. 


szności, za luminarza swojej re- 
dakcyi, zarówno w dziedzinie zà- 
gadnień politycznych, jak społecz- 
nych. Ponieważ charakterystyka: 
jest trafna, a przedewszystkiem 
_ wiąże się poniekąd organicznie z 


psychologią. obecnej: „Warszawki“ 


— powtarzamy ją: poniżej bez 
i „skróceń. | 

. Często dają się słyszeć głosy, gdy mowa o 

<harakierze Warszawy, iż jej niedorośnięcie 


źródło w długoletnich na jej gruncie rządach 
Narodowej Demokracyi: że mikroby jej nie- 
zawodnego, w pewnych kołach zwyrodnienia, 
-mają na imię: Dmowski, Lutosławski, Sadze- 
-wicz... AŚ LĄ | 

:- Ja tego rozpowszechnionego zdania nie 
podzielam. Tamta trójca — bądź co bądź — 


~ miala pewien eel realny (samorząd), do któ- 


„worne, lecz nikt im nie odmówi, że tkwiła w 
"nich wyraźna myśl. R m 
< CI mylą się ci, którzy sądzą, że strach 
„przyczyną ucieczki p. Dmowskiego i jego to- 
warzyszów. Nie; ucieczka nie była dla. nich 
wego pola działalności. = l 
Ten człowiek, znając siebie, 
wiedział, że tego pokroju indywidua co on, po- 


ać, że nie dla nich są przeznaczone więzie- 
mia i obozy dla jeńców. Uciekli oni po to, by 
do końca móc swobodnie bronić swego pro- 
amu, pracować dla zwycięstwa swej karko- 
mnej idei. To ludzie myśli — i dlałego moż- 


owe AE] do tego się przyznać, w porę zamilknąć, uzna- 
w Koskow'ski). i nea. 


„| Jala już wielkie siły twórczości — spisek Bez- 


do zadań obecnej doby historycznej ma swe 


reprezentowała pewien pogląd. polityczny; 


rego wytrwałe dążyła. Te ich dążenia były po-- 
„był: 


„szukaniem schroniska, ale poszukiwaniem no- 
doskonale 


trafią się do wszelkich warunków przystoso- 


w awe hy HO 


wozu towarowego, jaki rozpoczął się obetnie 


na linii grójeckiej, okazała się konieczność 


zwiększenia taboru kolejowego i w tym celu 
zesziki popalonych wagonów z linii Jabłonna 
— Wawer i wilanowskiej, zostają obecnie od- 
budowywane z przeznaczeniem na tor grójec- 
ki. Fabryka „Lilpop i Rau“ wykończyła drze 
wo na 20 wagonów towarowych, budowę któ- 
Tych rozpoczętó jeszcze przed ewakuacyą fa- 
bryki do Rosyi. . Będzie również wkrótce Po 


większony na kolejkach tabor wagonów 050- 
bowych, przyczem wagony te będą oświefla- 
me elektrycznie: za pomocą akumulatorów. - 

- Handel udiezny. . | 
(0) W. uzupełnieniu rozkazu dziennego z dnia 
29 kwielnia r. b, naczelnik milicyi polecił komi- 
sarzom wwratać baczną uwagę, by handlarze ulicze 
ni nie zajmowali zbyt dużo miejsca pod swe towa- 
ry i wogóle nie rozkładali tychże na chodnikach. 
Jako normę należy przyjąć dła każdego handlarza 


nie więcej nad dwa koszyki ręczne, które, w razie. 


potrzeby, mogą być niezwłocznie usuwane. Z pod- 
stawek jedynie kije są dopuszczalne. Wszelkiego 
zaś rodzaju wózki, stoliki, ławki, krzesła i t. p. pod 
żadnym pozorem 'mie będą tolerowane. 
"Na kaplicę. w Animi inie, | 
(o) W nadchodzącą niedzielę, d. 27 b. m., od- 
"będzie się w Kaczym Dole przedstawienie na rzecz 
kaplicy, wybudowanej w Aninie pod wezwaniem 
Matki Boskiej Częstochowskiej. Na przedstawienie 
to złożą się jednoaktówka Z. Przybylskiego „Znaw- 
ca kobiet" w wykonaniu zespołu dramatycznego, 
oraz część koncertowa. = 


Kencert na plaču Wereokim. 


fo) Orkiestra milicyi miejskiej, pod dyr. J. Ko- 
towskiego, na placu. Wareckim, wykona. dziś na- 
stępujące utwory muzyczne: i) Marsz „Dwaj przy- 
jaciele', 2) Uwertura „Czary wiosny”, 8) Barka- 
rola, Czajkowskiego, 4) Wale „Złoty deszcz”, 5) 
Marsz „Z motywów tureckich", 6) Uwertura „Chłop 
i poeta“, 7) Wiązanka humorystyczna, 8) Uwertu- 
ra włoska Rossiniego, 9) Wale „Na czasie”. Kon- 
cert trwać będzie do godz..8 wiecz. 


Ratowanie okaleczonych drzew owosowych. 
Skutkiem działań wojennych, ogromna ilość 
drzew owocowych uległa zupełnemu: zniszczeniu, 
a nie mniej zostalo okaleczonych, bądź pożarami 
' zabudowań, bądź przez kule armiatnie, zaś w więk- 
szości wypadków została ogryziona kora przez ko- 
nie. Gdzie rany takie są mniejsze i nie spowodo- 
wały: uschnięcia drzewa, należy dążyć do ich zago- 
„Jenia: a temszmem uratowania drzewa. Najlepszym 
; środkiem ku temu byłoby zasmarowanie ran ma- 
ścią ogrodniczą, złożoną z 5 części (na wagę) ży- 
wicy (kaleforii), 3 części białej smoły, Í części. ło- 
ju -wełowego: i 2 części spirytusu {może być dena- 
turowany). który się wlewa dopiero po zupełnem 


ników. Niestety, maści tej obecnie, z powodu bra- 
ku kałefonii ani gotowej nabyć, ani samemu spo- 
<Tządzić nie można. To też pozestaje jedyny Środek, 
oddewna praktykowany przez naszych włościan 
przy szczepieniu drzew, a mianowicie dobrze wy- 
„robirra glina z krowieńcem. Każdą ranę należy 
steranrie oczyścić ostrym nożem z poszarpanych 
a. obumarłych części drzewa i kory,.. a następnie 
zasmarować całą gliną i po wierzchu owinąć szma- 
ta, by glina nie odpadła. Czynność tę należy od- 
nawiać każdej wiosny, aż do zupełnego zagojenia. 


I 
d 


| 
| 
| 


na być pewnym, że potrafią oni sami sobie 
powiedzieć, iż grę przegrali, potrafia głośno 
«jac swoje bankructwo. l 
© = Bankrutować zaś może tylko. ten, kto 
przedtem coś posiadał. Bankructwb bywa tem 
większe, im erengiczniejsza była. uprzednia 
działalność. © - l E 

„Dziś w „Warszawie panoszy się na po- 
< wierzchni życia: — nie na jego szezytach i w 
jego głębinach, bo tam nurtują odrodzeńczą 


myślności i Koltuneryi, wzorem wszystkich in- 
nych spisków i zespołów, znaczący imię swe 
inicyałami B. K. Kraży wieść, że poza tymi 
literami stoi żywy człowiek. Nie wiem. Być 
może. Jęśli tak jest, dowodziłoby to, że ezio- 
wiekiem stała się pieczęć pospolitości i jało- 
wizmy, odciśnięta -na bruku warszawskim 
przez ostatnie lat kilkadziesiat niwelujących 
Warszawę prądów „ūsmirenją“. 
- W dagu ostatnich lat kilkudziesięciu ży- 
cie Warszawy było w gruncie rzeczy potwor- 
ne, straszne i ponure. Podówczas to „Kuryer 
Warszawski“ podjął się wdzięcznej roli przy- 
słonięcia tej grozy. życia naszego kolorami 
swych „tęczowych bamiek*, podjął się prze- 
malowania tego surowego obrazu prawdy w 
oczach warszawianiną na roześmiany, różowy 
obraz farsy-i operetki. 
Tò pismo prowadziło zastępy warsza- 
wian na pokłon nowwsochodzacej gwiazdzie 
baletu, ono fo uczyło młodzież podziwiać nóżki 
Mesalówny, biło na alarm o potrzebie cieni- 
stych ustroni na placach miejskich, pioruno- 
‘walo: na Arożyznę olejku rycynowego, tworzy- 
do poematy z procesi Ronikiera i Bispinga, 
"pisało serdeczne nekrologi na skon „rycer- 
skiego” Skałona, skrapiało śluzem swego Zza- 
chwytu dąb zasadzony własnoręcznie przez 
„samego“ p. Engałyczewa — słowem istotnie 
robiło życie warszawianina szumnem, barw- 
nem, pałnem wielkich trosk o małe rzeczy. 
zato wyzutem z troski o rzeczy wielkie, robi- 
ło zeń człowieka najzupełniej z siebie, z oto- 


czenia i warunków zadowolonego. 


zarząd Otrzymał już sześć nowych parowozów ` 
„1 kilka wagonów osobowych, wzorowej kon- ` 
strukcyi. Skutkiem bardzo poważ aa 
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> to) Pomimo wzmożonego dozoru, pocią- 
gi z ładunkiem węgla, idące ze stacyi przeła- 
dumkowej przy kolei W. W. na stacyę kole- 
jek dojazdowych w Mokotowie, stałe są oble- 
game, po drodze, przez zgraje wyrostków, któ- 
rzy czepiając się wagonów, kradną węgiel. 


Onegdaj po południu na ul. Filtrowej jeden . 


z takich wyrostków. czepiając się wagonu, 
„wpadł pod koła pociągu i poniósł śmierć na 
miejscu. Koła wagonu przecięły go na pół. 
Był to zamieszkały przy ul. Tarczyńskiej pod 
Nr. 14 16-letni Stanisław Modliński. 
Bandytyzm. 

(0) Wczoraj około g. 11/, rano, przechodząc wa- 
łem Miedzyszyńskim w stronę Radzymina, 45-letnia 
Ewa Górska, handlarka warzywem (Wilcza nr. 76), 
zwrówiła się do jakiegoś nieznanego człowieka z 
zapytaniem o wskazanie drogi. Człowiek ten, pod 
preiekstem zadosyćuczynienia jej prośbie, zapro- 
wadził ją w wiklinę około mostu Poniatowskiego 
i fam zrabował zegarek, woreczek z pieniędzmi; 
raniąc ją przytem w czoło i głowę. Jeden z pobliz- 
kich mieszkańców, słysząc dochodzące jęki, zawia- 
domił komisaryat, który wysłał niezwłocznie po- 
sterunkowych na miejsce wypadku, ci zaś przenie- 
Śli ranną do komisaryatu. Wezwane Pogotowie, po 
udzieleniu pomocy, przewiozło Górską w stanie 
ciężkim do szpitala. Przemienienia Pańskiego. Do- 
chodzenie w sprawie wykrycia napastnika wdro- 
ZoRo. : 

Kradzież dzieci. 

(o) Wiktorya Wiśniewska, zamieszkała przy 
ul. Brzozowej nr. 2, zameldowała w 2-gim komisa- 
ryacie, że przechodząc nłicą Mostową, spotkała 
dwie kobiety pijane, które się sprzeczały ze sobą 
i dziecko trzyletnie. Z rozmowy tych kobiet, Wi- 
śniewska wywnioskowała, że dziecko uprowadzo- 
ne zostało z parku praskiego i kobiety te, jako że- 
braczki, chciały zatrzymać dziecko do procederu 
żebraczego. Dziecko odprowadzono do komisarya- 
tu. Jest to chłopczyk, blondyn, pełny na twarzy, bo- 
so, w ubranku gramatowem. Dochodzenie w tej 
sprawie niezwłocznie wdrożono. | 


Z Sądów. 
"Stróż złodziejem. 
(o) Józef Majsterek, stróż domu przy ulicy No- 
wo-Ałeksandryjskiej i Antoni Romanowski, po- 
przednik jego na urzędzie stróżowskim w tymże 
domu, stanęli wczoraj przed sądem, oskarżeni o 


to, że w dniu 18 czerwca r. b., między godziną 5 a. , 


6 wieczorem skradli z mieszkania Heleny Bruno, 
administratorki domu, około 1,000 rb. i różną bi- 
żuteryę. | e. 
_- Obaj oskarżeni do winy się nie przyznali, 
twierdząc, że nie o kradzieży nie wiedzą. i 
„Z zeznań świadków okazało się, że Romanow- 
ski wydalony został ze służby, gdyż przy nim w 
domu często popełniano kradzieże; po nim nasta- 
pił Majsterek, jak się okazało, jego szwagier; w 
krytycznym czasie obaj szwagrowie znajdowali się 
w domu, gdzie spełniono kradzież, rozmawiali ze 
sobą, Romanowski zaś, jak zauważył jeden ze 
świadków, kręcił się na schodach, prowadzących 
do mieszkania administratorki. 


Cóż więc dziwnego, że wszyscy zmęczeni, 
nieufni w skuteczność wysiłków poprzednich 
pokoleń, śpieszyli na łono. „Kuryera War- 
szawskiego*, skwapliwie tym samym wpisu- 
jąc się w szeregi bractwa, które zapewniało 
im spokój duszy i dobroć tuszy! 
<> -Loto wyrosło pokolenie, dla którego. „Ku- 
ryer Warszawski” stał się Ewangelia, niosącą 
ludziom wieść o błogim zaniku wszelkiej za 
swój byt odpowiedzialności. 

-oG tego to zaniku odpowiedzialności za 
swe myśli i ruchy narodził się symbol Bez- 
„myślności i Kołtumeryi, pan B. K. (skoro ma- 
my już to „coś szarego“ za człowieka uważać). 
-Be K. — to klucz do zrozumienia psycho- 
logii wszystkiej w Warszawie miernoty, sza- 
Tzyzny i przeciętności. 

„ Pewne koła inteligencyi jednostronnie o- 
ceniają p. B, K., trakiując go jako postać ko- 
miczną i godna lekceważenia. W niektórych 
np. redakcyach sportem stelo się wykrywanie 
sprzeczności w artykułach p. B. K. 

„Istotnie, ktrby chciał w ciągu kilku go- 
dzin uśmiać się wesolo, ten niechaj przejrzy 
sobie roczniki „.Kutyera Warszawskiego” z 
dwóch lat wojny. Nie przeczę, że byłby to 
śmiech zasłużony. Nie zapominajmy jednak, 
że poza p. B. K., jako jednostką, istnieje p. B. 
K., jako zjawisko spoleczne. Jednostka może 
być komiezna. Zjawisko, przez nia uesabiane, 
niemniej przeto nie przestaje być smuine, 

P. B. K. występuje na arenę wojny do- 
piero 7 lutego 1915 r. — i występuje odrazu 
jako płomienny zwolennik odezwy Księcia 
Moskiewskiego. Jednym skokiem w patryo- 
tyzmie rosyjskim prześciga samych Rosyan, 
dowodząc, że Rosyaninowi nie wołno wąipić 
o niewolniczości Polaków, gdyż to mąci dobre 
stosunki obu narodów. Oto głębokim bólem 
napełniają go podejrzenia p. Milukowa co do 
szczerości Polaków wobec Rosyi i odezwy Jej 
Naczelnego Wodza. P. B. K. z oburzeniem od- 
piera te „krzywdzące“ naród polski podej- 
rzenia i mówi: „Naród połski wypowiedział 
się jasno o świetnym telu ziednoczenia ziem 


z 


Przy kradzieży węgla. SE EE Ra Sąd, pod przewodnictwem sędziego 'Hetnera, 


(TUmmał obu stróżów ga- winnych kradzieży, i skazał 
na rok więzienia. 
Niemowa. przed sadem. 
(o) Dnia 4 lipea r. b., niejaka Lato, zamieszka- 
ła przy ul. Radzymińskiej nr. 7, zauważyła, jak ja- 
„kiś młody człowiek podważał dłutsiem drzwi do 
sklepu, w którym znajdowały się tylko rzeczy, zło- 
żone przez pewnego kolejarza, znajdującego się o- 
becnie w Rosyi. 
Wspomnianego człowieka aresztowano pod za- 
rzutem kradzieży i wezoraj stanął on przed sądem. 
Jest to 28-letni Aleksander Rotkiewicz, niemo- 


WA. . ; 
Badany wczoraj za posrednictwem p. Bronie 
sławe Kapery, nauczyciela instytutu: głuckonie- 
mych, R. nie przyznał się do usiłowania kradzieży, 


wodu pobicia jego dziecka. i 
_ Sąd skazał niemowę na 4 tygodnie więzienia, 
zaliczył mu na poczet kary czas aresztu prewen= 
cyjnego, i wobec tego nakazal niemowę bezzwłocz- 
nie uwolnić z więzienia. 

Droga szynka, 
(o) Michał i Maryanna, małżonkowie Ruszcza- 
kowie, w dniu 27 marca r. b. zakradii się dg skle- 
pu Michała Plichty i skradli 4 szynki i kilkadzie- 
siął funtów słoniny. 
Wkrótce, po przeniesieniu tego łupu do mie- 
szkania, zjawiła się milicya, zabrała skradzione 
spetyały, Ruszczaków zaś zaaresztowała. 
Wczoraj Ruszczakówie stanęli przed sądem i 
przyznali się do winy, tłomacząc się trudną sytua« 
eya materyalna: 3 
Sąd skazał Ruszczaka na 4 miesiące więzienia, 
żonę zaś jego na 2 miesiące, e 
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Teatr i muzyka. 


Teatr Rozmaitości. Dziś po raz 15-ty „Młody 
las“ J. A. Hertza, w próbach komedya Blizińskiego 
P- È „Chwast”. Reżyseruje p. Wł. Staszkowski. 
Teatr Polski. Dziś i jutro „Michasia i jej ma- 
tka“ Cażllaveta i de Fiersa, w próbach „Katarzyna 
Wielka”, sztuka historyczna w 4-ch aktach Bernar- 
da Shawa. i 
Teatr Mały. Dziś po raz drugi „Murawiew“ A. 
Milera i „Dramat jednej nocy“ Urbańskiego. 
Teatr Letni. Dziś i jutro „Sybir“ Zapolskiej, 
w sobotę premiera sztuki M. Gerbidona w tHłómae 
czeniu K. Zalewskiego p. t. „Złoły interes“. 
Teatr Nowości w dalszym ciągu „Zemsta nie» 
toperza” Straussa. 
Teatr Praski. Dziś i jutro „Hajduczek”, w pró- * 
bach pod reżyseryą p. W. Ryszkowskiego farsa p. 
i „W ogonku”. 


-Pogrzeby w Warszawie. 


Na Bródno: 

Laskowski Waclaw, 1. 26, ślusarz, szp. Praski, 
godz. 3 po pol; Trofny Józei, 1. 48, handlowiee, 
szp. Praski, godz. 12 w poł.; Kuiela Karol, oficya= 
lista, szp. Dz. Jez., godz. 11 reno; Zglec Jan, 1. 21, 
stolarz, szp. Dz. Jez., godz. 2 po poł.; Bogusz Hele- 
na, 1. 20, szwaczka, szp. Dz. Jez., godz. 8 rano; 
Bogusz Katarzyna, l. 15, szwaczka, szp. Dz. Jez., g 
8 rano. f 
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| polskich. Sądzimy, że nigdy wola narodu nie 
znalazła lepszego wyrazu. Z chwilą, kiedy cel 
-ten stanął nam przed oczyma, zamgliły 
ı się*) bolesne wspomnienia przeszłości, zas 
| tarłysię z długiego doświadczenia płynące 
powątpiewania', ; 

. „Naród polski znalazł się znowu đucho- 
wo jeden z zapałem wpatrzony w promienne 
zapowiedzi“ — pisze p. B. K. i upewnia, że 
naród polski i nadal będzie kroczył „drogą 
właściwą i na niej wytrwa, gdyż „wierzymy, 
że ziszezą się zapowiedzi odezwy Wodza Na- 
czelnego”". 


Trudno pozornie o większą Szczerość i 
„wiarę“ w swoje ideały. Zobaczymy, jak dłu- 
go przy niej pan B. K. wytrwa. Póki jednak 
przy niej trwać będzie, bądźmy pewni, że nie 
omieszka jej przeprowadzić poprzez wszyst- 
kie etapy absurdów. 

W Nr. 120 „Kuryera Warszawskiego* z d. 
2 maja 1915 r., a więc wówczas, gdy rozpoczy- 
nala się wielka bitwa pod Gorlicami, od któ: 
rej datować się będzie nowa era w dziejach 
Europy — p. B. K. zamieszcza artykuł p. t. 
„Macenie prawdy”, skierowany wyraźnie pod 
adresem ówczesnego obozu niepodległościo- 
wego. - ; 

W tym artykule p. B. K. uwydatnia, iż je- 
dynie Roya, Francya i Anglia są naszymi 
przyjaciółmi. Zgadza się jednocześnie w tym 
artykule z napaścią Świętochowskiego na Le- 
gicny polskie; w dalszym ciągu stwierdza, że 
optymizm co do realności postulatu zjedno- 
czenia ziem polskich pod berlem moskiew- 
skiem „płynie ze źródeł historycznych i logi- 
cznych', gdyż wszystkie narody dążą przede- 
wszystkiem do zjednoczenia i powołuje się 
(dosłownie!) na Włochy, które pragną Try- 
entu, na Serbię, która chce Bośni i Hercogo- 
winy, Bułgaryę, która chee Maeedonii i t d. 

Wedlug teoryi p. B. K., Serbia jest dzi- 
siaj u szczytu swych marzeń -~ gdyż jest cała 
zjednoczona pod wiadzą Austro-Węgier... 
| Minęło dwa dni. Dnia 4 maja 1915 r. o- 
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pierał p. B. K. swój optymizm co do realności 


+) Wszędzie podkreślenia moje. T. HE. 


twierdząc, że świadek oskarża go przez złość z po- 


całą swoją uwagę sk 


6. 


A palto Tresta poiga 


„Voss. Zig.“ donosi: Dyrektor Muzeum 
etnograficznego, prof. Dr. Schuchart, w poło- 
wie października z. r. udał się w podróż po 
Królestwie Połskiem, ażeby zbadać wykopali- 
ska, które odkryto przy budowie rowów strze- 
leckich. Obecnie złożył w Tow. antropologi- 
cznem sprawozdanie o wyniku swych badań. 
Obszerniej badania swe przedstawił w „Amt- 
liche Berichie aus den konigl Kunstsammiun- 
gen“. Koło wsi Wilczyca, w odległości około 
30. kim. na zachód od Łodzi, odkryto przedhi- 
storyczny cmentarz, składający się z kamien- 
nych kolisk, Urny oblożone były mniejszymi 
kawałkami kamieni, a przykryte płytami. W 
koliskach kamiennych znaleziono wyroby gli- 
miane, należące do późniejszego okresu łużyt- 
ckiego; noszą ślady nieregularnych, pozio- 
mych - rowków, jak wykopaliska w Poznań- 
skiem. Tu i owdzie — jak opowiadają mie- 
szkańcy—znaleziono także przedmioty bron- 
zowe. W odległości kilku kilometrów od Dro- 
bina (między Płockiem a Mławą) kapitan E. 
przy budowie wykopał szkielety wraz ze znaj- 
dującem się w grobowcu naczyniem. Gdy ma- 
dejdą spokoiniejsze czasy, poszukiwania ma- 


ja być prowadzone w dalszym ciągu. Dotąd 
odkryto tu ozdobne naczynia w rodzaju turyń- 
skich wyrobów ceramicznych i szkielet szezu- 
płego młodego człowieka. Także koło Mławy 
odkryto kilka wykopalisk. 


Wieści z Rosyi. 
fredztnia E 


Filar „Kijewa*, D. Skrynczenko, wysią- 
Pil obecnie w obronie stanowiska departa- 
mentu policyi rosyjskiej w sprawie polskiej, 
oświadczając na wstępie, że odpowiedź na o- 
kólnik departamentu ze strony przypadko- 
wych przedstawicieli Polaków rosyjskich jest 
ssdość słaba” i że wobec społeczeństwa rosyj- 
skiego i narodu pozostaje bardzo poważny 
aki, wszyscy bowiem Polacy i w tej liczbie 
rosyjscy, żadnemi uczuciami słowiańskiemi 
mie odznaczają się, nad odezwą wielkiego 
księcia z d. 14 sierpnia 1914 r. przeszli do po- 
rządku dziennego, mie nadając jej żadnego 
znaczenia i całkowicie przerzuciłi się na stro- 
mę oryeniacyi austryacko - niemieckiej, t. j. 
mówiące po prostu, Polacy pragnę zwycięstwa 


mie Rosyi i jej sprzymierzeńców, lecz. Austro- 


Niemiec, skąd spodziewają się różnych „łask*: 
Rosyjska prasa nacyonalistyczna dawno już 
zwracała uwagę na postępowanie Polaków, 


na ich nieukrywane sympatye dla Austro- - 


Niemców, ale nasza prasa pseudo-liberalna 
zamyka na wszystko oczy. 

„Tymczasem po odebraniu eweniualnem 
Galicyi, Bukowiny, Cheimszczyzny, Białorusi 
i Litwy dalsza wojna będzie właściwie woj- 
ną o Polskę i dla Polski, która nie sprzyja 
oryeniacyi rosyjskiej. 

Gżywiony „uczuciami słowiańskiemi* 5 


programu zjednoczenia ziem polskich na tem, 
że „leży ono w interesie pańsiryowym rosyj- 
skim“, gdyż Rosya siłą przyczyn logiki dzie- 
jowej, według logiki p. B. K., będzie musiala 


ppić na Dalekim Wscho- 
dzie i Konsiantynopólu (rzeczą niewątpliwa 
było dla p. B. K., że Rosya zasiądzie nad Bo- 
siorem). Wobec tego musi ona mieć spokój 
na zachodniej granicy i ten spokój, tą tamą 
przeciw Zachodowi mogła być, według p. B. 
K. jedynie silna, zjednoczona Polska. 


Przychodzą klęski rosyjskie w Galicyi, a 
jednocześnie z nimi gwałtowne zainteresowa- 
nie się w Petersburgu kwestyą połską. Po- 
wstaje sławetna, tragikomiczna komisya pol- 
sko-rosyjska. Pan B. K. mało się niepokoi 
kieęskami w Galicyi, lecz jest rozezulony i 
przejęły tą iaską manarszą. „Komisya rosyj- 
sko-polska — pisze — jest wybitnym i zna- 
miennem zdarzeniem w naszem życiu polity- 
cznem i narodowem. Odezwa z dziedziny Wy- 


_ sokiej wartości moralnej, pozyskuje aprobatę 


kół miarodajnych, ale staje się zarazem punk- 
tem wyjścia do działań praktycznych”. 
Lecz oto klęski rosyjskie w Galicyi przybie- 


raja katastrofalne rozmiary, upada Lwów, 
huk armat zbliża się pod mury Warszawy, 


wycolywanie się Rosyi z Królestwa, jest już 
rzeczą postanowioną, a więc w Petersburgu 
na kilza dni przed ewakuacya Warszawy Go- 
remykin oznajmia uroczyście o zamierzeniu 
monarchy nadania Królestwu autonomii. Eu- 
ropa ironizuje i drwi z tej spóźnionej łaski 
monarszej dia wymykającej się „prowinegi”. 
Warszawa w obliczu przełomu również nie 
zwraca na tę łaskę najmniejszej uwagi. 

Jedynym cziowiekiem w całej Europie i 
Polsce, który tę szopkę potraktował na seryo, 
był mistrz koltuneryi — p. B.K 


2 sierpnia 1915 r., a Re na dwa dni przed 
ewakuacyą Warszawy, k ztőra już od dwóch ty- 
godni siala w wieńcu podpałanych na poże- 
gnanie przez kozaków wsi i miasteczek, pisze 
p. B. K.artykuł p. t. „Autonomia Polski“, któ- 
ry naprawdę możnaby u innego publicysty o 
większych” OSY ach uważać zą łabędzi śpiew 


Sprawy polskie. 
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aen biedzi « się ję więc nad pytaniem: 00. 
robić z Polakami, których własną. po = 
zmał ża przyjaciół niemieckich. Kwestya Wea- 
łe nie łatwa i w każdym razie nie taka, by 
można było pozbyć się jej, za pomocą wszech- 
uspakajającego „jakos“. Kwestya staje się 
ostrzejsza, z uwagi na obecność Polaków na 
Białej Rusi i na prawobrzeżnej Małej: Azyi, 
Polacy ci zawsze spoglądać zwykli w. stronę 
Warszawy — bojkotowali wszystko, eo0-nosyj- 
skie wszelkimi" sposobami utrzymywali ła- 
ezność swą z Polską rdzenną. W wieku ubie- 
głym „bunty polskie echem głośnem rozlega- 
ły się i w krajach zachodnio - rosyjskich", Cóż 


bgdzie więc, jeżeli Polska stanie się państwem. 


autonomicznem? Czy Ruś nie zostanie wcią- 
gnięta w sferę „oryeniacyi Polskiej“? Kwe 
siye tę tem bardziej wysunąć potrzeba, że ak- 
cya polska w krajach pómienionych widocz- 
nie wzrasta, trwa najiniensywniejsza praca w 
kierunku skatoliczenia i polonizowania miej- 
seowej ludności rosyjskiej. 

Skrynczenko ezuje się powołany do otwar- 
cia oczu Rosranom ma to, czem grozi Polska. 
autonomiczna krajom ruskim. Jak będzie roz- 
strzygnięła kwestya polska rdzennej Polski, 
nie wiemy. Ale chcielibyśmy, żeby kwestya 
ta nie dała nam, być może w blizkiej przy- 
szłości, szeregu bardzo nieprzyjemnych nie- 
spodzianek. W każdym razie Polska rdzenną 
nie powinna otrzymać więcej niźli ma obecnie 
Finlandya, nawet mniej cokolwiek.  Finlan- 
dya zaś to jakieś kuryozum państwowe i wął- 
pliwe, by narodziło się u nas jej wydanie dru- 
gie w postaci przyszłej Polski. | 

W dalszym ciagu swego artykułu Skryn- 
czenkio podrwiwa sobie z „Now. Wr.', które 
nastroje polskie . nazwało „nerwowemi”, i 
z p. Piltza, który mówił o krwi, szlachetnie 


przelanej przez Polaków za sprawę wspólną. - 


Natomiast oświadcza on, że rozumie „Now. 
Wr., które tak niedawno mówiło z patosem 
o Polsce, jako o „naszej kochanej siostrze, tak 
niedawno odnalezionej i tak radośnie spotka-. 
nej”, złączonej w jednym ucisku siostrzanym 
z Rosyą. Pomimo woli zaczniesz mówić o 
nerwowości, gdy dowiesz się, że ta siostra cią- 
gnie w stronę oryentacyi austro-niemieckiej. 
Owo ciągnięcie uważa Skrynczenko wido- 
cznie za rzecz bezapelacyjnie przez p. Nemirę, 
„szpiega niemieckiego”, potwierdzoną i stro- 
fuje p. Piltza, oświadczając, iż i Rosya krew 
rzelewała, oraz, że Polska co prawda, ma- 
teryalnie ucierpiała skutkiem wojny, ale za 
to ogromnie zyska w razie zwycięstwa Rosyi. 
A cóż robić, Skrynczenka gotów jest zgodzić 
się na autonomię Polski, zwłaszcza, iż nie, od 
niego to zależy. Rosya nie umie cofać swych 
obietnic. Pytanie: Polska zaś sama, czy zrze- 
ka się preiensyi do naszych krajów zachodnio- 
europejskich? Niestety, ani jeden komitet- pol 
ski ani jedna partya narodowa nie oświad- 
czyły się nigdy za tem. Przeciwnie, Polacy 
i śpiąc marzą o zniesieniu ograniczeń polskich 
w tych krajach, zaś księża „ględzą” o „Kra- 


jach zaślubionych”. A że takie pochłonięcie jest” 
możliwe, najlepszym dowodem tego jest ta sa-.. 


ma Biała Ruś, gdzie niemal trzecia część lud- 
ności rosyjskiej jest spolonizowana. Dając Pol- 
sce autonomię, Rosya postępuje nie jako stro- 
na umawiająca się, lecz jako państwo. Ale o- 
czywiście winny być granice i dła samozapar- 
cia się. d+mo kwesłya autonomii Polski po- 
winna być odłożona do końca wojny, 


nad własną naiwnością, za piekący sarkazm 
i za drwiny z samego siebie. . 
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„Iak więc wytrwale dążenia społeczeń- | 


stwa naszego — czytamy w „„Kuryerze' — do- 
czekały się chwili, kiedy uznano je za konie- 
czną podstawę stosunków polsko-rosyjskich i 
za wybitną część programu państwowego. Od 
lat ośmdziesięciu kilku nie było w dziejach 
Królestwa tak znamiennego momentu, jak 0- 
beeny. Deklaracya prezesa Rady ministrów 
mówi o nadaniu Polsce autonomii dopiero pa 
ukończeniu wojny, co jest oczywiste i zrozu- 


miale wobec tego, że działania wojenne roz- 


wijają się na terytoryach polskich. Nie uzależ- 
nia ona wszakże zapowiedzi autonomicznych 
od tego lub innego wyniku wojny. W ten spo- 
sób pozyskujemy zapewnienia ogromnej wa- 
gi, że jeśliby nawet nie dane nam było jesz- 
cze osiągnięcia zasadniczego celu polskiego: 
Zjednoczenia, to w każdym razie stosunek 


Polski do Rosyi ulegnie bezwarunkowej zmia- 


nie w myśl oświadezenia wczorajszego (Gore-- 


mykina)*. 


Ostatni frazes jest nader znamienny. Gdy - 


na początku wojny próchniejące pióro Święto- 
chowskiego orzekło: bądźmy pod knutem, by- 
de razem — po roku, gdy program „zjedno- 
czenia” się roezchwiał, kołtunerya warszaw- 
ska ustami p. B. R. wyznała: niechaj nawet 
zjednoczenia nie. będzie, byle knuł został, 


sh ant mm 


kaut dla przyzwoltości zwany — autonomią... 


Oto, dokąd nas wiodła ewolucya polityczna 
pod gwiazdą Mikołaja. 

Jeżeli uprzytomnimy sobie, że słowa te 
pisane były dwa dni przed ewakuacyą War- 
szawy przez RosFan, to niepokój ogarnąć nas 
musi na myśł, że ssać ła i polityk, które- 
mu wypadki tak okropny zadały kłam, nie za- 
milk] na zawsze, że pozbawiony. zdolności, 
tak jednocześnie wyzuty jest z krytycyzmu. . 

y g $t. S 


Pan B. K. nie zamilkł. 


Przychodzi dzień 5 sierpnia 1915 r. a 
wraz z nią przychodzi transłormacya p. B. K. 


opatrzności polskiej, Wierzył w niego, jak 


„A 


pacz autonomii Polski 


"nio - rosyj 


„statystyczne, dotyczące: krajów, zamieszkałych pizeź 
‘Chorwatów. Jest niem - „Ałlas . statystyczny, króle- 


| 


że być podniesiona, gdy - Polac | 
nie słowami tylko, "wyrzekną się“ polonizówa- 
nia i mawracania na RE ziem ! zachód 


a rozmowę E Francu 


a ie Francois, zamieszkała w Pe- 


la skazana za rozmowę przez telefon po fran- 
cusku na 25 rubli grzywi en hub = 2 P F: 
resżiu. . n 


Puryszkiewicz w łasce u Bobryńskiego, z 


Na wniosek ministrą rolnictwa Bobryń- 
skiego, poseł Puriszkiewicz ma otrzymać sze 


Tokie pełnomoenietwa w sprawie aprowiza- 


cyl. 


Prołorgowanie mandatów do Dumy. 

„NCW oje Wremia“ dowiaduje się, -że w 
sterach rządowych uważane jest za rzecz po-. 
żądaną prolongowanie mandatów do czwartej 
Dumy. > 


ze Świata. 


Prafanacya gilu Radziwiłłów we Frag 


Z Lourdes donoszą, že -niewykryci dotąd złoć 
czyńcy  sprofanowali tam grobowiec rodziny ksią- 
żąt Radziwiłłów. Po otwarciu drzwi od grobowca i 
usunięciu mormurowej ' płyty zaczęli zbrodniarze 


dłutem edważać wieko trumny dębowej, zawiera- 0 


jacej zwłoki księżnej Radziwiłłowej, w nadziej, že 
uda im się zabrać biżuteryę i' kosztowności, które 
spodziewali się odnaleźć na szczątkach zwłok. Na- 
łrafiwszy na drugą trumnę z ołowiu, a następnie - 
na trumnę z cynku, spostrzegli zbrodniarze, że TO- 
bota przedłuży się i będzie zbyt trudna, wobec: 
czego zrezygnowali z dalszej swej niegodziwej To- 
boty. Policya zarządziła energiczne śledztwo, 
wszakże, jak dotąd, bez GRA rezultatu. 


Stana a chorwacka. 


Nakładem rządu <kośwachiego, wyszło. w, tych 
dniach pierwsze większe i możliwie. zupełne. dzieło 


stwa Chorwackiego, Slawonii i Dalmacyi 1875 do- 


1915 r.“ Jestto praca wogóle pierwsza: w. Chor- 


waeyi w tym rodzaju, a. oznacza wielki postęp 
w pracy. narodowej. Autorem jege -jest dr. Bud. 
Siguraja, dyrektor. królewsko - krajowego urzędu 
statystycznego.. Dzieło to, podzielone . na _ siedm 
części o 117 rozdziałach, obejmuje całe życie kul- 
turalne i gospodarcze krajów chorwackich i świad- 


"czy wymownie o pracy chorwackiej w ciągu ostat- 


nich czterdziestu lat. 


mz 


„Rieczi”* „cżyłatky, że. Gbywótelka iran- A 


tersburgu przy ulicy Kołomieńskiej 10, zosta- 


> „ofiarą wojny. 
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"czerwcu 1915 r. kwoty 28, 707,000 koran. By. 
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poetom 


Arab w proroka. Zespolił się tak ściśle z jego | 


manifestem, jak grudka wilgotnej ziemi z po- 
deszwą żołnierskiego buta. Gdy Mikołaj sro- 
motnie pobity, odszedł za: Niemen i Dźwinę, 
w Polsce natomiast zapanował nowy rzeczy 


porządek, p. B. K. nie bolał nad zmianą; ale. 


bez wahania pogodnie orzekł: „Dobrze jest”. 

Dnia 6 stycznia 1916 r. ogłasza on arty- 
kuł p. t. „Fezy p. Napieralskiego". Tezy p. 
Napieralskiego*) polegały na twierdzeniu, iż 
w interesie, Niemiec i Austryi leży stworzenie 
silnej Polski. Panu B. K. nadzwyczajnie się 
„łen pogląd podobał. „Bardzo pragnęlibyśmy, 
aby ten pogląd rozpowszechnił się w pań- 


stwach centralnych, ponieważ jesteśmy prze- 


konani (słuchajcie!), że mając tak potężnych 


sojuszników Ojczyzna nasza tem łatwiej pozy- 


skaćby mogła sh normalne warunki ist- 
nienia”. : 

Już -zamiast wrogów. ER w pań- 
stwach centralnych, p. B. K. gotów widzieć po- 
tężnych sojuszników. » 

Na tem nie koniec. Pana B. K. oburza py- 
tanie Napieralskiego, jak pragnęliby Polacy 
R: się politycznie. 

„Wśród narodów sasiednich, peroruje p. 
B. K., jest ono zupełnie zbędne, bo one znają 
nas oddawna, znają nasze'sily narodowe, na- 
Sze dążenia polityczne, nasze tradycye histo- 
ryczne”. Zdawąłoby się, przypominając sobie 
chociażby artykuły p. B. K. w odpowiedzi p. 
Miłukowowi, iż obecnie konsekwentnie odpo- 
wie, że naród Polski wierny 
mizmowi, płynącemu ze źródeł historycznych, 


-i nadal „wypowiada się jasno o świstnym ce 


| 


lu zjednoczenia ziem polskich“ 
ny w promienne zapowiedzi” 
dza rosyjskiego kroczy „drogą właściwą”. 
Ale gdzież tam! Pan B. K. z największem 
oburzeniem upewnia, -że tylko panu Napie- 
ralskiemu się wydaje, iż trzeba jeszcze pytać 
nas, czy chcemy wolnej Ojczyzny”. 
«©  Imnemi słowy, p. B. K. upewnia, iż on 


— szaopatrzo- 


: | zawsze stał na stanowisku niepodległości Pol- 
: Dopóki rządził Królestwem Mikołaj Mi- | 
kolajewicz, p. B. K. widział w nim wcielenie 


„5wemu opty- 


Naczelnego Wo- 


:% Sako ae w artykule PREPDONA 


1-go 1 numeru „Godziny Polski”, 


_ pacierzowy. Od tej pory operacyj podobnych 


"zwierząt można najskuteczniej i bez trudów 


Zgon wybitnego lekarza a 
"Niedawno zmarł w TkutėlAmara 
daru słonecznego wybilny chirurg. angi 
+or Horsley. On to pierwszy. jeszcze 


młody lekarz, odw ażył się na otwar 
rżowego i usunięcie narostu, ugniatają: è 


brym skutkiem przeprowadzono wiele i 

dzi uniknęło tym sposobem utraty. zdolno: 
dzenia, lub powolsej śmierci. On to wskażą 
drogi, a lekarze, krocząc dziś jego śladem, 
iek operacyi czaszek, przywracają życie wielu 
ko ranionym. Tragizmem Horsley'2 było to, że 
"dac gorącym zwolennikiem ruchu pokojowego, 


To i owo. 
" gszezędności żonirzy 


Kwoty: pieniężne, zaoszczędzone w polu 
-wojskowych austryackich, przesyłane. rodzine: 
głąb państwa, są bardzo znaczne i w ciągu” 
głych dwóch lat wojny dosięgły ogółem sumy" 
szło 400 milionów koron. W rachunku objęto 
stkie kraje monarchii austryaeko-węgierski 
także Bośnię i Hercegowinę. Przesyłki pienięż! 
-pierwszych miesiącach wojny były mniejsze i 
-Sże, a WwW miarę trwania wojny zwiększały się. . 
up. w grudniu 1914 roku wynosiły przesyłki z 
2,767,000 koron i ciągle  wzrastając dosiel 


prawda rekord, bo w następnych miesiącach 
przesłanych z pola pieniędzy spadła, ws 
„ciętnie wynosiła 25 mil. kor. W roku bieżącym 
więcej przysłano pieniędzy w:kwietniu, bo | 
30,619,000, a w maju już tylko 29,113,000 * 
czerwcu 28,647,000- koron. i 


- Brusto pochodzi z z rodziny polskiej 
Oda wiady: gen. Brusiłow, Który z i 
kojniejszem sumieniem śle tysiące żołnie 
rosyjskich na pewną śmierć, wywodzi | 
ród — jak zapewnia St Wotowski w: 
opowiadaniach „Ze smutnej drogi“ 


dziny polskiej Brusiłowskich, osiadly À 
15 mar w majątku swym Brusowie. 


= me 


Thieranie sierci z miinat domowe 
too Ze względu. na wielkie zapotrzeboy 
wyrobów : filcowych i derek, do których s 
_ rządzenia : zużyć można sierć końską i byd 
gą, ausir. ministerytim: rolmictwa zarządził 
„akcyę,. mającą na celu zbieranie sierci z k 
nii bydła, Te czynność źbierania - sierci - 
obecnym czasie zmiany. sierci (lenienia) | 


przeprowadzić. Żaden hodowca nie powinie! 
zniechęcać się do zbierania sierci, gdy ty 
tą drogą można osiągnąć. możność zużytko: 
nia odpadków sierei, . któraby zresztą uległ: 


czemś podobnem i u nas. 


ski. Lecz jak. wobec tego stoi sprawa Z. 
nomią? 
"Pan B. K. przesłał dbeine swoje zda 
„w tej materyi na ręce posła Harusewicza, : 
wiązująe do jego przemówienia podczas k 
tniowej sesyi Dumy rosyjskiej, gdzie po 
en rozwijał postulaty ongiś wyłuszczone 
artykule p. B. K. p. t „Autonomia Pel 
Pan B. K: jest wyraźnie niezadowolony: 
go wystąpienia p. Harusewicza, czemu 
wyraz w artykule p. t ae: posla . Ha 
wieza“. 


„Należało < -—. poucza swego byłego. 
wego współtowarzysza p. B. K., a więc 
mego siebie, z przed kilku miesięcy — 
wiedzieć Rosyanom otwarcie i bez 
program autonomiezny nigdy nie był 
zem najszczerszych. i najistotniejszych 
naredu polskiego. Koleje losów zmnszaj 
rody do kompromisów, do poszukiwani: 
dus. vivendi, ale tak wielka sprawa 
wa, jak nasza, nigdy nie może być m 
waną paljatywami. O tem mr” 
zawsże najgłębiej przekonani! * (9. Ni 
telnik nie sądzi, że drwię z niego — 
że artykuły „Autonomia Polski" i 
rusewicza* pisał ten sam publicysta 
sław Koskowski; 

Aby wszystkie wątpliwości pod ty 
„dem usunąć, można przytoczyć Jes X 
wiedź pana B.+K, Sazonowowi i Mil 
na ich solenne przyrzeczenia, że Rot 
ma autonomię, „Wszelkie pomysły 
czne dla Polski — piżze p. B. K. 26 
— są w naszej opinii stanowczo | 
nie mówiąc o-tem, że nigdy nie by: 
wyrazem aspiracyj narodu, który 1 
ną świadomość swych praw bistí 
twardo stoi- przy postulacie niepo 

-W taki to sposób pan B. K 
„twardo“ przy postulacie aut 

teraz „twardo“ Przy , „postułacie 
ści, a w razie zmiany warunków. 
| znowi. stanąlby „twardo“ Przy 


piwo 


tonomii, 


Dział row | 
-Wanié kim. 


"TL 

>... Jak postępować przy PEEN firmy: 
tzy przesatować wartosci stanu czynnego, czy 
też zostawić salda książkowe, a różnicę. -Wpro 
„wadzić na specyalny rachunek „kupra firmy“ 
do amortyzacyi — może być tylko pogłądem 
| subyektywnym. W każdym Tazio obyekty- 
„ wnie trzeba się liczyć z ogromnymi kosztami 
aktów prawnych i podatków, jakie podwyż 
szenie wartości gruntów i budowli za sobą 
pociąga i ten wzgląd jest poniekąd w wielu 
wypadkach miarodajnym, I w tej sprawie, 
jak w wielu innych, złoty srodek jest najod- 
Ę powiedniejszy. W zasadzie nię podwyższa. 
a się, a właściwie nie doprowadza się do wyż- 

szej oceny maszyny i budowli, gdyż, w razie 


-< bezczynności fabryki, owe maszyny i budynki 


maemie, tracą na wartości. Grunta mogą 
„s edz podwyższeniu i to tylko w mieście, ma- 
wag zaś i narzędzia muszą być. obliczone 


- podług rynkowej ceny kosztu. Powiększając 


| w ten sposób niektóre. tylko pozycye stanu 
czynnego, zmniejszamy jednocześnie cyirę 
P P kupna iirmy*, co jest niejako pożą 


W normalnych, uregulowanych warum- 
- kach, Zachunkowy przelew przedsiębiorstwa 
powinien odbywać się w sposób zasadniczy, 
który tu pokrótce opiszemy, biorąc za pod- 
stawę jako przykład kupno firmy prywatnej 
przez towarzystwo akcyjne. `- 

-> Przedewszystkiem należy powołać eks- 
perta - rewidenta. ksiażek, który skonstatuje 
dokładność bilansów firmy prywatnej w trzech 
latach ostatnich, a potem bierze się za normę 
przeciętną cyfrę trzylętnich zysków. Przed- 


siębiorstwą nie rentujące, nie mogą wykazy: | 
wać wartości kupna firmy, bo są to eweniual- ` 
ne spekulacyjne nabytki do sanacyi, nie da- 


jace obciążyć się z góry jeszcze dodatkowym 
*luzyjnym aktywem. Następnie za normę bie- 
rzemy trzy lata ostatnie zysku, podzielone 


przez średni kapitał, tkwiący w OGIO 
stwie: 


Przypuśćmy, że podtug ostatniego bilan . 
su, sporządzonego dla sprzedaży, kapitał za- 
„kładowy wynosi rb. 418,350, przedtem zaś bi- 
danse przedstawiały się (przyitad E, Schaar 4 cyira jego wpływa na tworzenie się zysku. 
| Bywa jednak i przeciwnie: mały kapitał przez 
"4 częste obroty 'przynosi duże dochody. Wia- | 


lenbacha, inaczej objaśniony). 


latach zyski kapitał 
RA -B8.810.20 _ 305.000 
i 1913. 63.589.70 342.600 
o BBIA 59580.25 852.400 = 


; Rb. 176 (980.15 1.000.000- a 
By otrzymać, zysk, zrobimy proporeyę 


1,000,000 : 176,980,15 — 418,850:X 


© czyli, że X = = 74,040 zysk. . 
SN „Mając. już ten średni zysk, musimy jea 


Li „nak gobie powiedzieć, iż wydatki i obowiazki i 
¿fiskalne towarzystwa akcyjnego są większe, 


niż finmy prywatnej a więc: wydatki. handlo- 
we -jako to. pensye dyrektorów: rb. 12,000, po- 
większone koszty rachunkowości i ogłoszeń 
«b. 2,000, onpi na rezerwę 5% czyli ae zb. 
it od.. 


tyzacyę kupna firmy i od nieruchomości; 


maszyn i budowli na 24040, otrzymamy przy- 
puszczalnie razem 39720, które, odliczając od. 
14040, dostaniemy zysk rb. 34320, dający nam 


Ww stosunku 6% :— rb. 572,000, jako - kapitał 
akcyjny. A, że właściwy kapitał na mocy 
nieprzeszacowanego stanu czynnegó wynosił 
zb. 418,350, więc „kupno firmy“, jeżeli pozo- 
stawimy salda „nienaruszone, książkowe, ak- 
tywów - — wyniesie sumę rb. 53,650: 
Wzięliśmy powyższy przykład prof, aka- 
demii kolońskiej Schmalenbacha, lecz nie 
sposób jego wyjścia, zbyt dnobnostkowy i bez 
celowy. . Osobiście jesteśmy zdania, że powyż- 
sze nasze. obliczenie powinno - być "zupełnie 
miarodajne, gdy przedsiębiorstwo zostało już 
za rb. 418,350: kupione, a kupno pokrywa się 
akcyami nowego przedsiębiorstwa; w których 
cenie musi się wyrazić wartość konjunktury 


i órganizacyi, w jakiej firma pozosieję i to „nA. 


podstawie rentowności. 


Nikt jednak nie kupi fabryki na ZA net- 
tö, bo procent ten stanowi zysk rentiera ka- 


piłalisty,a nie przedsiębiorcy i - gdybyśmy, 


kóntynuując przykład, zysk czysty rb. 34320. 
fo otrzymamy tb, 


skapitalizowali na 8%, 
429,000; ezyłi pierwotny prawie kapital książ- 
kawy. 


' "Podział proporcyonalny zysku. tak, jak go- 
powyżej podaliśmy, wydaje się nam jedynie . 
$ Reka — „bo pe ke: een. „Pany ż 


klad". 
wr. kapitałem i dostał zysku. 
1912 60,000 20 „000 
„4918 120,000 40,000. 
1944. 180, „000 60,000. 
5 120,00 0 


401 „nie. 5 pódwielipny: zysku na trzy, bo wtedy 0- 


- trzymamy tylko 40,000, a wszak właściwy sto- 
sunek zależy od tkwiącego kapitału. 
„Wogóle zaś generalizować nie można, bo 
wszystko zależy od przyczyn przelewu firmy, 
"sd. sił indywidualnych kierowniczych, a. gió- 
-waige od widoków przedsiębiorstwa w czasach 
-  aommalnych. „Warunki osobiste grają tu nie- 


AR 
Licząc dalej dodatkowe podatki i amor 


: piłaiem zakładowym mowego 
Stwa, a możliwa różnica nietylko "8 


LESZZR=ZAJESŹ R R 


mniejszą: rolę, ale tych właśnie warunków. | 
rachunkowo przedstawić nie można, jeżeli 
ich w rentowności jeszcze nie widać. Jedno 
tylko musimy jeszcze uwzględnić. W pierw- 
szym przykładzie wzięliśmy kapitał zmien- 
ny, jeżeli jednak stały kapitał nap. rb. 180,000 


przyniesie w r. 1912 — 40,000 - 


1913 — 45,000 
- 1914 — 35,000 
ezyli rb. {20,000 


wtedy stosunek średniej przeciętnej rb. 40, 000 
jest niezmieniony. "Ale'w tem miejscu músi- 
my dodać, iż kapitały w przedsiębiorstwie mie 
składają się wyłącznie z sum zakładowych 
lecz i pożyszonych i to właśnie powinno rów- 
nież stanowić przedmiot proporeyi rachunko- 
wej. Są nap. dwie firmy z jednakowymi ka- | 
pitałami po milionie, lecz jedha wskutek du- 
żych obrotów i kredytu zarabia 100 tysięcy 
rocznie, a druga tylko 50 tysięcy, jeżeli tej. 
drugiej dodamy przez stogumki osobiste — 0- 
broty i kredyt, to rentowność również się pód- |: 
Rh a stosunek będzie jeszcze korzystniej- 

gdy zamiast pożyczonych, wowe własne 
kapitały wejdą w przedsiębiorstwo. -Do sta: 


, tystycznych rachunkowych zestawień potrze- 


bne są zatem obroty, t. j. produkeya i spize- 
daże, wysokość przeciętna zapasów i otwar- 
tych długów, by wiedzieć, jaki kapitał musi 
być stale uruchomiony, a tem samem, jaka 


domem jest naprzykład, że mały bank, bez | 


„| oddziałów, daje większe i więcej stałe docho- 
dy niż wielki bank z oddziałami i wielkimi 
"wkładami. Duży zysk przy małym majątki, 
daje wysoką wartość kapitalistyczną, zależną 


często od osobistej dzielności, stosunków lub 


wynalazków, a wtedy wchodzi w grę znów 


w rtość indywidualna człowieka, jako wyso- 
kusé aktywu, równa naprzykład — . patento- 
wi. "Tworzą nap. spółkę kapitalista i wyna- 


lazea i wiedy równe prawa należą się jedne-. 


mu i drugiemu, a cyfra „włożonych pieniędzy 
wykazać” się musi podwojona w kapitale za- 


„kładowym, lub w p a inny sposób 
„książkowo ujawniona. 


Bywa jednak jeszcze inna forma, miano- 
wicie, że następuje nie przeszacowanie, nie 
powiększenie aktywów przy przelewie firmy, 
lecz ich zmiejszenie, by w ten sposób użrwa- 


ié finansowe podstawy przedsiębiorstwa iz 


góry stworzyć ciche rezerwy, aby nowa fir- | 
ma pod względem” solidnej odporności odpo- 
wiadała skonsolidowanym starym zakłądom. 
Dla dopęcia tego celu są dwie drogi możliwe: 


-albo emisya zmniejszona akeyi dajmy na to 
„rb. 1 ;000,000,. pokrywająca rzeczywiste: wawto- 


ści, ocenione na rb. 1,206,000. Wtedy cena 
emisyi będzie 120%, a rb. 200.000 wpłynie na 
stworzenie. funduszu rezerwowego. Albo też 
niższe ocenienie aktywów przy emisyi akeyi 
„al pari“-i-w tej niskiej ocenie odrazu zysku- 
je cichą rezarwę. - Cała iinezya założycielstwa 
akcyjnego obraca się w tych szrankach, a ze 
sposobu postawienia sprawy już z góry osag- 
dzić móżna, jakie są tendencye przedsiębior- 


„stwa i jego kierowników. . 


Praktyka przelewu. finm prywatnych . na 


„towarzystwa akcyjne nie- uwzględnia nigdy 
.koniynualności starych sald i _remanentów, 


lecz je na nowo utrwala w. formie. speeyal- 
nego Kilansu likw idacyjnego, który i aktywa i 
i kapitały przedstawia w. nowem zupełnie | 
świełle. Chodzi o to, by kapital zakładowy 
bilansu: fikwidacyjnego był uzgodniony z ka- 
przedsiębior- 


ale i rachunkowo objaśniona. 
Problemat" wartości firmy jest sam przez 


„się. ciekawy, uogólnić go- jednak nie możemy.. 
| Przedstawiamy: tylko formy i. możliwości, po- 


zostawiając zastosowanie ich od przypadku 
do przypadku. Zaznaczyć jednak musimy, iż 


| zysk kapitalisty, a zysk przedsiębiorcy, bywa 


zasądniczo różny i w obliczeniach rentowno- 
ści do stopy procentowej aktywnego kapita- 


du trzeba dodać odsetki inielektualnej siły 


twórczej, by oszacować w. PAR RZ Tze- 
szywistą Wartość firmy”. : 
< Vester. 


© Bejen monopol w. Rasyl. 


*-dziennikach oji pojawiają się 
corez r reee projekty, wychodzące z rządo- 
wej i prywatnej inicyatywy, aby zmonopoli- 


zować handel zbożem + wykluczyć dobic) 


b 
| 
| 
a 
| 
. 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


b. wychowanićc Instytutu w Marymoncie, weteran : Z r. 68, 


zmarł dnia 28 sierpnia, przeżywszy łat 75. 


Wyprowadzenie zwłok z demu przy 


s ut. -Widzewskiej 118 na Stary Cmentarz katolicki na. 
stapi. dnia 24 b. m., ki godz. 6 więcz., 6 cze 


m krewnych, przyjaciół i znajomych zawiadamia 


BOOSEENY Syn. ; 


jacy handel pośredniczący.  Atoli minister 
- Bark wobec tych projektów oświadczył, że nie 
posiada na nie teraz dostatecznych środków 
pieniężnych. Więcej widoków. urzeczywist- 
nienia posiada monopol handlu węglem. W 
naradach z. reprezentantami kolei, przemysłu 
i gmin rząd przyszedł do przekonania, . że re- 
kwizycya zapasów węgla i eksploatacya wę- 
gla, chybiłaby celu, że natomiast dla ustalenia 
cen węgla należałoby założyć syndykat przy- 
musowy, na którego zorganizowanie Bark 
zamierza wydać, 25 do 30 mil. rubli w razie, 
„gdy mu się - wogóle uda napełnić kasy pań- 
stwówe funduszami, _ pochodzącymi z nowej 
‘Doiy. i 


Zapasy. świń w fiiemczech. 


© Cesarski urząd habe osb: w 
„Reieheanzeigerze” ostateczny wynik liczenia 
bydła z dnia 1 grudnia 1915 roku i porównije 
go z rezultatami liczenia bydła z 1 grudnia 
1014 r. Według tego zestawienią naliczono W 
Rzeszy Bemiecnej: 


1945 r. 1914 r E, 
Koni (bez koni: wojsk.) 3,341,625 3,435,283 
Cieląt poniżej 3 mies. 1,398,767 2,069,802 
Bydła miodego do 2 lat 6,487,008 6,858,139 
Stadników i wołów 1,408, 079 - 1,579,850 
Krów 10,970,009 11,820,992 
oi wogóle - 20,316,948 21,828,783 

5,073,478  5,471,458 
Swiat iO 17,287,211 25,841,272 
-Köz 3,438,296 3,538,414 


Wobec tej statystyki eoinęła się ilość by- 


milona sztuk, a ilość świń © przeszło ośm mi- 
lionów. Spowodował to przeważnie znaczny 
ubytek prosiąt. Liczba prosiąt poniżej 8 tygo- 
dni wynosiłą bowiem w dniu 1 grudnia 1915 
roku 2,808,586, a ponad ośm tygodni aż do pół 
roku 6,778,06%, gdy tymczasem te dwie kate- 
gorye prosiąt wykazywały w dmiu 1 grudnia 
1914 roku ogółem 14,695,831 sztuk. 


nama tunzRożninój 


Serbski t ki tytuń. 


Bulgarske. aktan finansów, jak do- 
noszą z Sofii, wystawia na sprzedaż 125,000 
kilogramów tytuniu rozmaitego gatunku, zdo- 
byłego w serbskich fabrykach tytuniu. 


- Tow. dr. żel. Hoskwa-Windawa- -Rybińsk. 


„ Osiągnięto w kaj r. b. 3,883,950 rb. do- 
chodu z.eksploatacyi drogi, wobec 3,293,810 
rb, w maju roku 1915. Wpływy w. ciągu 
pierwszych pięciu miesięcy r. b. dosięgły 
16,126,218 rb., wobec 13,285,253 rb., osiągnię- 
ksi w tym samym czasie w roku 1015. 


Wojna a przemysł rosyjski. 
;Blżew. Wiedómos i" notują szereg cie- 
kawych danych i spostrzeżeń o wpływie woj- 
ny na "przemysł rosyjski. Przedewszystkiem 
zazmacza on, iż poprawiła się onganizacya 
podstawowego materyału przemysłowego, f, 
j- opału. W 1943 r. Ware węgla 2,157 
mäh pudów, w 1914 r. — 2,103 mili. pud., w 
1915 r. — 1,852 mil. pudów. To zmniejszenie 


"się wynikło nie tylko z utraty Zagłębia Dg 


browskiego, ale także i wskutek zmniejszenia 
-ilosci węgla, wydobytego w Zagłębiu Donice 
kiem o 70 milj. pudów. Tle oto w 1916 r. wi- 
dzimy zjawisko odwrotne: w ciągu 5 miesięcy 
wydobyto: o 50 milj. pudów więcej niż w 1914 
r. — w Zagłębiu Donieckiem. Jednocześnie 
wziośi ten daje się zauważyć iw innych o- 
kręgach. Wzrosła również ilość wydobytej nat 
ty: w 1914 r. — 557 milj, pud., w 1915 r::— 
571 milj. pudów w ciągu 5 miesięcy 1915 r. 
251 mij. pndów przy 244 milj. pnd. w 1914 r. 
Mniej pomyślnie przedstawia się przemysł 
metalurgiczny. W 1945 r. przetopiono w ta- 
łem państwie 225 milj. pud. rudy, a w 1914 
r. — 26% milj. pud, w 1918 r. — 288 mil. 
pud. Produkeya wyrobów gotowych również 
spadła więcej niż o 40 milionów pudów, a w 
r. 1916 dotychczas niema oznak poprawy te- 
go sianu. To samo dotyczy i miedzi, której 
przetopiono w r. 1915 o 300 tys. pud, mniej, 
mz wor. 1914, a w pierwszym kwartale 1916 

. o 100,000 pud, mniej niż w r. 1915. Spadła 
również cyfra wydobywanego złota, choć nie- 
zbyt znacznie, a także srebra, ołowiu i oczys 


wiście cynku, po zajęciu 0"*-1 polskiego. 


dła w tym przeciągu czasu o blizko półtora 


i m etne e aeae anA A aE 
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Również manufaktura nieco ścienęti się pod 
względem ilościowym, lecz pod względem 
wysokich cen wzmocniła się, oczywiście po 

wojnie wzmocni. się chyba jeszcze więcej. 


Zakłady Sormowo, 


"z Petersburga donoszą, że zakłady Sor- 
mowo zamierzają powiększyć kapitał zakła- 
dowy. . 


Zakłady „Pałcewekie. 


Zakłady Malcewskie powiększają kapitał 
nie o 8 miliony rubli, jak pierwotnie dono- 
szono, lecz o 16 milionów. 


Peierskurska Fabryka Wagonów. 


Walne zebranie akeyonarynszów peters- 
burskiej fabryki wagonów postanowilo wy- 
płacić za rok ubiegły 8 rubli dywidendy (w 
roku poprzednim 7 rubli). 


filia banku amerykańskiego „ii 


W Hadze AE wiadomość z Paryża, 
że Newcyorski „National City Bank“ zaklada 
swa filię w Paryżu i przejmuje w tym celu 
iraneuski „Banque Nationale de la Republi- 
que d'Haiti“, Sm którego wynosi 20 mil, 
franków. 


Giełda otrtusa. 
PETERSBURG 


19/VM1 137/YM 

49/, Renta państw. aa Tle 27.1 

50/, poż. z r. 1905 a a « 88— BO 
Poź. premj. Iem. . . — 714.715,— 
AMANT A a e a L H 546,— 
Akeye Dr. ż. Mosk.-Woroneż. . ~ 840—— 
R „ Władykauk.. . . 2576—  2500,— 

je a > dia handia , 

T — 441,— 

š Syper. Tk ku kandi. . -- 700.—- 
> et. międz. b-ku handi.  497— 488,— 
R b-ku dyskon — 525 — 
$ ATOW. -Dońsk. bki bandi. - 670,>— 640,— 
m, Baki o as s w 0 838.— 749,766.— 
»  T-wa Nobel » e` « o e 13385.—1277.1290— 

„  Tulskiej fabr. naboi , „ 755— - 745,746— 
„ Zakł. Briańskich „ . . —  326.884,— 

» Hartman . .. aae. 265,—  240— 

„ Malew . > 436.—  4138— 

s Nikopol-Mariupol . sog = 280.-— 
> Zakk Putiłowskich „ . 168.— 129. 132, 

»  Lena—przem. złoty . . 636.—  5T5— 


Giełda warszawska. 
Notowania z dnia 23 GALE 


Papiery wartościowe: |Żądano 


6%, Obligacye m.War- 
szawy zr. 1915, 
6%, pożyczka m. War- 


101.25; 100.25 | 


szawy z r. 1916. „| 10131 99%] —— 
4'[ "fo pożyczką m. 

Warsza i | | m —— 
BY listy zast. Tow. 

a. m. Warsz. 89,65] 88.66; 89.05 89.10 
MAJ Pia > mm] mm] -—— 89.18 
af oj listy zast. Tow. 

Kred. ziemikiego | GAIA | 9818] m 


Sop m Łodzi ` 4. 


Marki nabywa po 50.10, 50.05 i 50. 
S A po 34.65 i s. 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowsk:. 


Druk i nakład: Wydania polskie A. siwych 
i G. ZAWIŁOWSK. 


OBWIESZCZENIE. 


Ściąganie wyznaczonych E EE po- 
licyjnemi kar pieniężnych, jak również podatków. 
publicznych i opłat uskutecznionem zostanie od- 
dnia 25 b. m. nadal dla obwodu miasta Brzeziny 
przez tamtejszego burmistrza stosownie do umie- 


'szczonego w „Deutsche Lodzer Zeitung“ w dniu 


14 czerwca 1916 r. rozkazu służbowego z dnia 18 
czerwca 1916 r. dła miast Pabianice, Tomaszowa 
i Zgierza. , 
Łódź, dnia 19 sierpnia 1916 r. 
Cesarsko - Niemiecki Prezydent Policył 
, Leebrg, 


8. 


podaje do wiadomości Szan. Rodziców i Opiekunów, że od roku 
szkolnego 1916/1917 otwiera r" 


Pensyonat w Lodzi RY. 


dla uczenic, uczęszczających do szkół średnich. hih jes} 
iroskliwa opieka i pomoc w naukach. Lokal według najnowszych 
Mól nie 1078—5 


| 2 Polskie 8 ki. 
(GIKNAZTUN FILOLOGICZNEJE 


m o>cidiminiażni re silnymi 
w ŁODZI, uł. Placowa i3 


Egzamina wstępne powakacyjne rozpoczynają Się AE 
sierpnia 1916 r. 863— 


8 


kia = Szafa Radwanskiego 


Ww Łodzi, Zawadzka 9 


egzaminy wstępne i poprawkowe zaczną się w poniedziałek, dnia 
5 "28 sprin f godz. B'h rano, e 1 września 137076 


Polkie 8-6. Oimezyam Flologiezne 


A. ZIMOWSRIEGO w Łodzi, 


ul. Gubernałerska Ak 8, róg Mikołajewskiej 


podaje do wiadomości Sz. Rodziców i Opiekunów, że kance- 
larya gimnazyum przyjmuje podania codziennie od godz. 11 
do 2 po poł. Egzamina rozpoczną się 22 sierpnia. rzy gi- 
mnazyum otwarte będą dwie klasy wstępne, niższa i wyższa, 
oraz klasa podwstępna dia chłopców od lat 6 do 8. Dia za- 
meS PE będzie PADY | 1235—!8 


egzystująca od lat 20 pod firmą „Jmliamów/*, po powiekszśrii Ę 


i przebudowaniu według ostatnich wymagań, zostanie otwartą 
i września pod firmą ESEA 


Leon Kołaczkowski A 63 


TERES 
śwrieże palong 


poleca 1216—10-1 


 AGNER 


" Sprzedaż hurtowa i detaliczna. Skład 
otwarty od 9 do 1ż i od 2 da 6. 


TW 


3 


wszystkich księgarniach i kantorach „Go 
dziny Polski", Warszawa, Erywańska 18 
Łódź, Piotrkowska 86 
—— praca >———— 


. Rzymowsk 


GS e 
e 
GB 


(Grażónta z ekozu jeńców). A 
T S główny E. Wende. Cena k. BO. 1 


died handlowiec  kolonialno- 
ij winny poszukuje posady. 
ierty: „Handlowiec“ Łódź, „Go- 
{i dzina Polski” nl Piotrkowska 88. 
- 1394—5 


mm inw 
nowe i uży- 


m m Al i d uży 
IE wane w wiel- RCI [ej szycia nowe i y- 
kim wyborze, oraz łóżka meta- į “fè wane tanio sprzedaję. 
owe aaie sprzedaje, z powo- | £Ódź, Piotrkowska 89 w paoro 
du zastoju, Magazyn mebii Wła- rzi. 
dysława Ramiszowskiego, Łódź 
Piotrkowska 116, I piętro, front. 
16 oaei | 


al wpialirn Z atestatem rządo- 
| YGISIEA dowego gimnazyum, 
i. Eok meble i towar na u-| dypiomem nauczycielskim i diuż- 
KOSOWO branie sprzedam ta- szę praktyką szkolną udzisia w 
nie. Łódź, Św. Anny 17, m. 5, | szkołach i prywatnie lekcyi języ- 
front, parter. 3439--: | ka niemieckiego i literatury. Ei- 
za Leder, Łódź, Dzielna 38b (dom 
Briska) m. 10. sei 


3 Jakia dębowe s solidnej robo- 
å AE ty sprzedam tanio. 
Mikołajewska 95 m. 27 front I-e 
piętro. 1428—3 


ajątsą przysposabia do 
nenia średnich szkół i u- 
dzieła lekeyi muzyki. Oferty w ad- 
min. „Godziny Poiski* w Łodzi, 


dk agga przyjmuje. Łódź, i Piotrkowska 86, pod liter. „M. L.“ 
REN Piotrkowska 223, m. 1358—3 


25. 874—33-1 


RE gej w średnim wieku z 
TUE 
di Ała aługoletnimi i dobrymi 
świadzciwami z większych firm 
poszukuje posady na wsi od i-gO 
Paździeruika ilọ r Łaskawe 
oierty w „God zina Polski", Łódź, 


kosze Żełazne lakie- 
8 SER rowane poieca najta- 
niej. Fabryczny skład mebii że- 
laznych, Łódź, Dzielna 11. 1396—8 


Piotrkowska 86 dla „Ogrodnika. 


40". - 18832—3 


; SĄ aj gaia o godz. 10 i pół 
s „a SIE. RETE zrana w tram- 
au Je 3 na przystanku przy | EN Są bukieciarki i ucze- 

Benedykta zgubiłem reka- rai A nice, panisaki inteli- 


„ezkę z prawej ręki du! SA Pori ziiające jezyk polski i nie- jtułes za małą przysłuzę Jestem 15 x ziemi do sprzedania z 
ronzową. Łaskawy znalazca ze- | miecki w słowie : pismie. Zgła- samotny mężczyzna lat 6a, Osada | mórg 
ace ją złożyć w magaz. optyczn. | szać się od %-ej do 2-ej. Łódź, | Szadek, dom własny, warunki i sty ża  Łgterzem. Wiadomość: 
n Ritter, Łódź, Piotrkowska 85, | Piotrkowska 246 Z Koiaczkow- | dobre, umowa u mnie, Antoni | Kieszkow Ski Łódź, Zgierska T2. 
ża nagrodą. 1135—2 | ska. 1881—3 | Kulczyński, 1482—1 1445—1 


arya Zarzycka, Sza 


tO AO 


= 2 blachy stalowej, całkowicie oynkowa- 


a dziane, 


J.I 


na S e à 

` € 
rozpoczną się 1 września r. b. o godzinie 8 wieczorem, S. 3 £ a p i r Q. 
a to z tego powodu, że bardzo dażo osób, które zapisały 
się na kursa, jeszcze nie wróciły z letnisk. Kancelarya 
kursów przyjmuje zapisy wobec tego w dalszym ciągu jj 


sss LÓBŹ zs: || 


A włedzanie nas I 8 listy. 5 1365—3 


Zaofiarowania (również i epon używanych) należy Marjana Wacława |112—1 Francks; 
| możliwie prędko składać w Magistracie (Wydmal Kwa- wykonawca licytacyj 
terunkowy). GLINSKIEGO ` 


( Magistratowi za zapłatą. 


aa TE o z 


F Aq tó i i kolporterów do sprzedaj 
Y nych wydawnictw E 

A] jen ó W Jendazy HIER Rosz 
a u ial mai K. Miarka i Spó 
pex ND Oberschlesien. > 


(W TIKI tale ao m 


e 


spalans, w zupełności ai kotły mie- 


Janny emaliowane 


- nadeszły; poleca ESR 


il, * wi Aimer & Kizi, ii. 


ŁÓRZ, ul Nawru 4. 


C. Waszczyńskiej - oł 
wes Łódz (Zielona 15), 


egzaminy wstępne i poprawkowe rozpoczną 
się 28 sierpnia. — Lakcyz 4 września, 


z, 


AND 


— Łódź, Przejazd Nr. 12 


Konsulent prawny 


akara Dentysta 


MAT 


powróciła 
Łódź, si ikotajawska 0 


Haeni. 


Łódź, Piotrkowska 25, 


'Lekarz-D. anty, ysta i 


aż do 10 września r. b. włącznie. LU TL LTE | | ak 


1444—3 Dyrektor dj. Mantinband. | 
| a: lecznica 


| —- St. Dąbrowskiego. —| 
Łódź, fiiksłajewska üd, j|o sile 20—80 koni, opalany- 
przyjmujeod9—1i0d8--7 wiecz. > tracytem, albo 
-«. 1203—1I 
SALON MÓD a, | 

parową tejże Siły kupię Oferty: 
„Lucyna! Fein we 
idé, Miknłajewska Nr, S$, 


Łódź, ul. P.etrzowska 82 ! 


i | ane powróciła manman 
i zaopatrzyła magazyn swój w naj- 
nowsze modele, 1423—3 


W E 1816 r. wznowiony został 


1 


zawieszony przed wojną przez Moskali za 
mówienie szczerej prawdy polskiej. 


pLud Polski“ w każdym numerze. będzie zamieszczał 
„Bawgdy słarega Srzegarza”, w których Erzzgarz Wierny 
podawnemu będzie pouczał Braci Rodaków o prawdzie pol- 
skiej, o poprawie doli Ojczyzny i o polepszeniu doli ludu: 

„Lud Polski w każdym numerze daje parady pra- 
wna i wskazówki, jak się bronić przeciw wszelkim krzytw- 
gam i nadužysigm; 

„Lud Pelski“ przy Redakcyi swej otwiera dia Czy- 
telników „Biurg Forad i gażalsń*, które będzie wnosiło 
ny skargi do wladz i dawało Pomóc W PA tros- 

ch; 


Przybory FOTOGRAFICZNE 


pierwszorzędnych firm: kli- 
sze, pocztówki, papiery etc 
w wielkim wyborze, po:ce- 
nach umiarkowanych 


X PRIFOKAM I KAIEKTŁ 


Kódź, Bsgisiniana Hr.3 


w podwórzu. 


Lekarz-Dentysła 


| ZM 


powrófBiła. 
ŁÓDŹ, Konstantynowska 9. 
Przyjmuje od 8—1-i od 8—7, 


azystkio sklepy i spółki o pomoc w roz- 
przedaży buda Paźskiego*. Każdy numer w Warszawie 


1422—12 


„Niepozlegiośćć, pismo, poświęcone szczerej poli- 
tyce polskiej, i ponczająea, jak osiągnąć D KE Pań- 
stwo Polskie 


Radakeye: „budu Polskiego” i ae adliztaca i 


BG araBRWE, Briynaska Br. 8. 
Wsmysikłeh Przyjaziół naszyzh serdecznie prasimy a ud- 


Mikołajewska sl, 
Poleca Sz. Klijenteli duż = : NOZE: 
bór obuwia, Bo. oma „W piątek, dn. 25 siel 

możliwie przystepnych. ‘= 1916r, sprzedam w 
: dzi «rzez licytacyę publ 
lna > plus: 

i '1) 2 godz. 3% przed poł. 
Proszę żądać wszędzie ul. Długo 4, 1 biurko, 1 sza 

, tę. > stół, l tortepian. 
Atramentów | ae pe 5%, peia 
i i | ea 47, 1 zegar ści 

szkbinych i ksiorowyci, tylko ay, 1 otemanę, 1 stół, 


1 


Miasto Łódź ES opon Awaji Uall. 
różnej wielkości dla władz wojskowych. 
: osiadacze opon tego rodzaju mogą je dostarczyć 


1377—15 


paszport niemiecki, 
dany w Uniejewie : 


Rx: szkół średnich i- d 28j8 lub 19 r. b | Teyoanny 100.009 eda- | Tari 
palan geeen gunt Patia chee pokgje|THIKAWOA na w nowy” wy. | ZAGRA 
mię Józefa Myszkowskiega ; 


ceniem, udzela lekcyi matematy- į możliwie w pobliżu. Teatru Pol- bornych i najplenniejszych od- 


ki i naux fizycznych. Dła grub | skiego. -Adresy pod „Teatr“ zło- mianach. Silne i dobrze zakorze- 
cykl wykładów z dziedziny nauk | żyć w administracyi „Godziny“ w nione sadzonki. Najlepsza pora 


iizyko-chemicznych 1 ich historyi. Łodzi, Piotrkowska 85. 1415—2 | do sadzenia. W zakładzie ogro- 
Zgłoszenia do administracyi „Cia- $ dniczym jana Remus w Zabień- : 
raku Polski, Łódź, Bed Pa x jA cu za Manią. 1456—31 | aingi rek Zi) Os 


r z Pawłowi Opara w waącki urek, na i 
Seraszian Źychcicach, powiatu Wajani mały na gumach .do sprze- > BI X > ar 
będzińskiego w lipcu 1816 r l dania, Łódź, Składo-| > 
Bać ni uczciwi chłopcy do|książke z kasy rządowej rosyj- | WA 19. 1424—3 
E ji roznoszenia gazet: z | skiej na Rb „950, oraz dwa we- 

kaucyą rb. 5. Wiadomość w ad- |ksle na Rb. 500, podpisane przez d "= } 
ministracyi „Godziny Poiski*, | Pawła Opare. Ostrzega się przed 3 MASZYY a > mało uży- 
Łódź, Piotrkowska 85, nabyciem wiska 15411—8 Łódź, Pea el 209 a ah 


Tagi 


Mary 


dany w Łodzi « 


paszport niemiec 
Ją! 
yi Frydrich. 


oraz Andrzeja polskiej  Gabelsber- Tarni paszport niemiec 
Pal BI SRA 4 26 są do Se Mensyrafii gera x dokładnie | Zagukiene dakumani fa p i N w Łodzi, n 
jęcia zaraz z wszeikiemi wygo- | niedrogo. Przygotowuje też do : SMŻRZY. | Jana janiaka. 
dami 2, 8, 4 15 pokoi. W jado- niższych klas różnych szkół; kon- Jan ł dowód Nr. 14358 Od- 
mość u gospodarza, Łódź, Połu-|wersacya francuska, niemiecka. aji igi działu II Łódzkiego War- 
dniowa i2. 14413 Łódź, Nawrot 32 m. '24, od godz. |szawskiego Akcyjnego 10warzy- IE iy 2 2 paszporty niemi 
12:|,—2 i od 6f, wiecz. 1402—3 | stwa Pożyczkowego, Pasaż Ma- ainei wydane w Łodź 
jera 1 Nr. 11. Zastrzeżenie zro-| THE Szajndli. Rotberg 


dsyien gazetowy (makulatura) do bione. 1414 | Rotoerg. 
raal BI sprzedania na pudy Wia- NE a dla uczącej się młodz e- 
doi mość w adm. „Godzi ny Pol- MERR ży w pobliżu szkoły 
ski“, Łódź, Piotrkowska ŚR, Flandiowej. Zapewnia się tro- | Tnyizst paszport niemiecki wy- | Zani + paszport niemiec! 
skliwą opiekę i dobre- odżywia- iii dany w Łodzi, na, imig PORA Ml a dany w Łodzi, 1 
nie. Łódź, Cegielniana 86 m. 3 | Stanisława Frankiewicza. 1553— Mayi Ratajczyk. 
1395—1 


Ją pokoju starannie u- 
TRSZESEJĄ mebłowanego w ci- 


Jeni paszport, wydany w Ło- 

ną dla uczniów szkół śred- i di 
chym domu z oddzielnem wejś- Hagin dzi na imię Heleny Ga- 
ciem. Oierty pod „X. Y. Z.” w KERRE. nich; troskliwa opieka, | iicińsk ej p3] 


dobra kuchnia, warunki przystep- 


„Godzinie*, Łódź, Piotrkowska 88. ne: szczegóły: Łódź, Widzewska i 
Sb, m 7, naprzeciwko ogrodu Mi- Gi JĄCE i 
; Paszport niemiech:, Wwy : 
R kr ; kołajewskiego. do 1293—% LAgiią! dany w Łodzi na imic A ju paszport „rieni 
PRENA od lat 15-tu, sieroia może łśnacego Ef fenber; ga. igjj—: saj dany wi 
mieć u mnie staty przy- ief ia; j 


dł Rubi ACZYK. 


Tą? paszport niemiecki, wy- | 7 
Ai, ii dany w gminie Caoin” |. zizął 
powiat łódzki „na imię Stan sława uj; iSi 
Tomczaka, 1433—1 i Stelana Piątkowski 


zabudowaniami, 3 wior- 


